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Nr. 21 

LINCOLN ELLSWORTH 
zaginiony w dniu 24 . llsto-
1>ada amerykański lotnik po ' 
·Jarny został odnaleziony na 

wskutek choroby, Jakiej na 
J>awlł się na froncie, . 

blea:unie południowym. 

Anglja pogrą.żona w żałobie 
Król Jerzy zgasł bez cierpień w obecnoś.ci członków rodziny.-Rozpac~ 

królowej-wdowy. - Przed zebraniem tajnej rady królewskiej 
Dziś . rząd złoży przyslc:g«= nowemu krOlowi, Edwardowi VIII 

. miastach prowincjonalnych. czasu do czasu szlochem. . „yv g~~bo.k~m smutku kom;it;ikuj~ p~ 
t Ludność stolicy gromadziła się do Londyn, 21 styczma nu, ze moJ 0Jc1ec zgasł spokoJme dz1siaJ 
M późna przed ekranami świetlnemi, ocze· (Pat) Zgodnie z tradycją, lord-major przed północą .. (-) ~dward'', . 
bjąc żałobnej wieści. Gdy wiadomość City Londynu otrzymał o godz. 12,35 Depesza ta Jest pierwszym znakiem, 
ta nadeszła, wszysąy odkryli głowy w nad ranem w swojej siedzibie w City · że nowy król będzie nosił imię Bd-
głębokiem. milczeniu, przerywanem od następującą depeszę od nowego króla: warda. 

·uroczysta proklamacja nowego króla 
nastąpi dziś w pałacu św. Jakóba 

Londyn, 21 stycznia. I n.ość nowemu królowi, poczem, droigą ' dyńskie1. 
(PAT) Naty;chmiast po zgonie króla dekretu tajnej rady, następuje prokla- Proklamacia obwieszcza narÓdowi 

następuje zwoiainie posiedzenia tajnej macja o wstąpieniu na tron nowego śmierć króla i rozpoczęcia panowania 
reidy króilewskiei. Nowy król składa na króla. Proklamacja ta podpisana jest ;ego następcy. 
tajnej radzie swoją pierwszą deklarację, zazwyczai przez wszystikich członków W myśl uświęconej tradycją termino 
klóra następnie zostaje· o,!łoszona jako] rod.ziny królewskiej - mężczyzn, przez Jogji „ Wysoki i potężny książę :Edward 
Ol"ędzie do narodu. arcybiskupa Canterbury, przez powoła- Albert - Chrystjan • Jerzy • AndrzeJ· 

Tajni. radcowie rady królewskiej zo- nych do tego tajnych radców królew- Patryk • Dawid" zostaje proklamowany 
stają ponownie z,a:przysiężeni na wi;;:r· skich i przez lord.a - majora City lon- Jako „nasz prawem wskazany zwierzch· 

LONDYN, 2 stycznia. z · J ni władca Edward 8-my z łaski Boga, 
(PAT) O ostatnich chwilach króla włoki• s'.p. kro"la erzego król Wielkiej Brytan1i, Irlandii i domł· 

Jerzego podają następujące szczegóły,: „ njów brytyjskich poza morzami, obroli· 
Król zgasł spokojnie bez cierpień. ł „ b d -d k bi· t · t I t k I ca wiary, Cesarz lndyj". 

Sko.ro tylko lekarze zauważtli zbliżają".' z o,one ę ą na WI 0 pu iczny w opac wie wes m ns ers em Odbędzie się również zebranie obu 
cy się koniec, zawiadomUi o tem kró- Londyn, 21 stycznia westminsterskiem. izb parlamentu, które złożą nowemu kró 
Iową i dzieci, które zbliżyły się do łoża (Pat) Nabożeństwo żałobne za spokój .W calem imperjum flagi spowite kre- łowi przysięgę wierności. Od czasu 
umierającego i p020stali tam do ostat- duszy ś. p. króla Jerzego 5-go odbędzie pą zostaną opuszczone do połowy masz ustawy z roku 1867 izba gmin nie podle
niego tchnienia króla. . się dzisiaj o godz. 13-ej w katedrze św. tu. Okręty wojenne oddadzą dzisiaj w ga rozwiązaniu z chwilą zmiany monar-

Królowa, która panowała nad sobą Pawła. Zwloki królewskie zostaną prze południe 70 strzałów armatnich, ndpo- chy, lecz istniejący parlament musi się 
przez cały czas choroby małżonlia, u· niesione do malego kościoła św. Ma~da- wiadających liczbie lat życia króla. natychmiast zebrać, a w ciągu trzech 
gięła się pod ciężarem bólu i łzy popły- leny, gdzie pozostaną do czasu ustalenia Giełdy jak również wszystkie lokale dni po zgonie króla następuje formalne 
nęły jej z oczu. porządku uroczystości pogrzebowych. rozrywkowe będą zamknięte przez ca- proklamowanie jego następcy. 

tW chwilę potem 1U6lowa zbliżyła się Zwloki będą wystawione na widok ły czas uroczystości pogrzebowych. Uroczysta koronacja odbywa się do-
do starszego syna i objęła J!o czule. publiczny prawdopodobnie w opactwie piero po roku po zakończeniu żałoby 
Nowy król F.dward VIlI wraz z _ braćmi • dworskiej . 
• na. siosnatrraądęud. ał się do przyległej komnaty Jak AnglJ·a pozegna Londyn, 21 st'ycznla. 

(PAT) W pałaicu §w. Jakóba .zibierze 
Gdy stało się iasnem, ze zbliża się ... I .s ._ • I • ..s. w • się dzisiaj p.o proit.udniu ta:j.na raida kró· 

koniec króla Jerzego, w pałacu Sand- z.as e„o -ro „ „erze.o T lew.ska. Przewodniczyć będzie -prezy-
ringham poczęto czynić przygotowania Londyn, 21 _stycznia. (PAT) 70 wystrzałów armatnich. derut faine~ ra:dy R·amsay Macdo.n.aild. 
do aktów oficjalnych. Wiadomość o Dwór królewski będzie zapewne w W Londynie żalobną salwę armat- W.ezmą w nieri udz,iaJ: taikże lord _ major 
zgonie króla została przetelefonowana pełnej żałobie przez okres 6-ciu mie- nią daje wojsko w liyde Parku, gdzie i ra.dc·owie miejscy City londyńskiej. 
premjerowi, ministrowi spraw wewnętrz sięicy i w półżałobie przez da1szych specjalnie ustawia się 70 armat. Poza _ Prezydent rady oznaifmf jej członkom 
nych i lordowi kanclerzowi. 6 miesięcy. Tak byto po śmierci króla dziesięciu miejscami w Wielkiej Bry- o śmierci króla Jerzego i 

0 
objęciu tronu 

Poczyniono natychmiast przygotowa- Edwarda VII. Specjalna żafoba obowią- tanji, w których wojsko salwami ar- przez je.go następcę. W pokoiju, przy
nia do zwołania tajnej rady koronnej je- zuje flotę i wojsko. matniemi że.gna zmarłego króla, w ten Je.gającym do saili posiedzeń r.ady, nowy 
szcze w dniu dzisiejszym. Członkowie Wiadomość o zgonie króla przyjmo- sam sposób zgon króla obwieszczają król oczekirwać będzie przybycia sipe
rady złożą nowemu królowi przysięgę wana jest w wojsku salwami armatnie- brytyjskie od:clzialy wojskowe w Gib- cja.lnych wysł•anni:ków tajnej rady królew 
na wierność. , . . mi, przyczem każdy rok życia króla u-lraltarze, na Malcie, w Adenie, na Cej- sklej, któ.r.zy obwies.zczą królowi, że 

Po stwierdzeniu z2on.u króla, królo- roczyście żegnany jest jednym wystrza łonie, w Indi}ach, lion.g-Kongu, na Ja- p111o3.d,amow-anie ~o królem z.ostało do· 
wa wdowa zawiadomiła telefonicznie o lem armatnim. Wobec tego, że zmarły majce itd. · konane. ;wiysłann~kaimi tymi będą pre· 
śmierci sweJ!o małżonka wszystkich król przeżył lat 70, oddanych będzie · zydent ta~nie'i rady Macd01t11ąld, lord-
czlonków rodziny, którzy nie byli O· kanclerz Ha~lsham i arcybiskup Canter-becni w Sandrin~ham. Następnie k:ro· b 
Iowa udała się do swych apartamentów 1ll.o fl}••„rol mili· on slof••ili' ur~owy hól wJCroczy 'W kh gronie do 
w towarzystwie księżnej Kentu, która ~ - ~ saili, gdzie zebrana będzie tajna rada, i 
starała się ją pocieszyć, lecz napróżno. §łó111na 111ufłrana podła 111 !f orno111ie wygłos1i sworią deklarację iako nowy 

Płacz na ullcach Warszawa, 21 stycznia mo?a~cna. Dek~airacja ta o,gło1szona zo• 
LONDYN, 21 stycznia. (Pat) Dziś w ostatnim dniu ciągnienia 34-ej Joterji państwowej główna stai1e 1ako orędzie nowego króla do na-

. (PAT) Wl'adomos'c' 0 s'mi'erci' kro'la • 'lj 1 I dl N 44794 roidu. rW godzin.ach p0ip·ołudniowych wygrana w sumie 1 m1 ona z otyc 1 pa a na r. • b' · I t zrobiła wielkie wrażenie w stolic i w z terze się par amen · ~ 1 Los ten sprzedany został w Jednej z kolektur w Tarnowie. ....„„ ......... „„ ..... „ ... 
Dziś 

o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy
granych 14-go dnia ciągnienia 
IV-e.i klasy Loterji Pań
stwowej 

, Paryż, 21 stycznia 

Of• . b h et rd (Pat) 'Agencja liavasa donosi z Wie-i ara wy UC u p a y dnia: Policja skonfiskowała wczoraj 
egzemplarze „Frankfurter Ztg.", zawiewalc:zg ze imierc:iq w szpiialu rające tekst ulotek narodowo - ~ocjalis-

Łódź, 21 stycznia. dany został jak wiadomo amputacji , ca- tycznych, domagających się przeprowa 
(gr) - Dowiaidujemy się, że sfan nie· łei nogi. _ _ dzenia Pl.ebiscytu. w ~ustrji. 

szczęśjiweg:a chłopca, 15·letniego Karo- Stan nieszczęśliwego kaleki ulega z Ulotki te w hczb1e przeszło 10 tys. 
la Zborzęckiego, który padł ofia,rą t~a· k_ażdą g~ziną po1gorszeniu i nie ma na- n~e - b.yły. pr~ygotowa~e. w Aust_rji. Ra
gicznego wypadku przy ul. Zawiszy 24,. razie pewności; c·zy uda się. go uratować, 1 dJo mem1eck1e po długie] przenv1e wzno 
nie uległ narazie naimniejs~ej popra~ie; ·'Rtlyż zachodzf obawa czy nie nastąpi wito propagan~.ę narodowo - socjans
Chł0ipiec, któremu odłamki straszhweJ ganJ!rena. tyczną w AustrJI, co zostało bardzo złe 
petardy oderwały część nogi podczas Do·chodzenie policyjne trwa w 'dal- przyjęte w austrjackich kotach politycz-
wybu.chu w. sklepie Borowieckiej, p_od- -szy.m ci~u. nych. 



~tr. 2 21.1 Ni. 21 , . 

Swi~tynia pokoju przybytkiem piekna ;~~i~~::·:;~~ 
sp· aniałe arcydzieła sztuk· . I k bi . ft' r dych ludzi z wyksztalcenl•m, którzy przy1oto• 

· I I U S US O We U me O W a n Ie' O a o- wani do tycia i 11amocl1telael pracy, Ili• :u.atdul• 

Wane prze~ WSZy&tkie państwa, Stan,e>WiĆ będą imponujące jedalk dla ałebie mle„ca I muaz, z trQdem bo· 

. WnAtrza monumentalnego pałacu L1·g1· Narodo" w rykać się I przebiJać pl'HI tycie. Pan Jut I•· 
, 111 szcze młody, a Już naka Pan najłatwłeJsze'o I, 

(sb) Na wiosne przyszłego roku Liga bogato udekorowane wspaniałemi arcy- chem. bądźmy szczerzy, nafmnl•I hoBorowego wylłcł• 
arodów wprowadzi sie do nowego dziełami sztuki. Pałac Ligi zamienił się Niemniej wspaniałe umeblowanie ofia z tef 11ytuacfł. 
machu. Wspaniały pałac, którego bu- w muzeum cennych obrazów i rzeźb. rował rząd austriacki. Na szczególną Kobieta, kt6raby dopomotil• ml do załotHla 
qwa. została przed kilku laty rozpacze- Z prai:ybytku pokoju stał się przybytkiem uwagę zasfuguje olbrzymi gobelin war- biura ar11hitektonicznego ... " Dlaczego kobieta?.„ 
, ~ostała już ukończona. sztuk pięknych. tości wieiµ tysięcy dolarów oraz potęż- Ciy ałe wierzy Pan w powodzeal• biura?„. Gdy· 
Wokół m9nume~talnego. p~tacu' Lł~l PrancJa upłęk!zyła salę . główną ob· ny obraz, przedstawiający obletenle· by ~u 11ukal spólnika męż~zyzaę, kł6ryby d.t 

aro~6\\'. zn,~Jduje się obecme Jeszcze kil rad wspaniałemi obrazami. Anglia przy. Wiednia przez Turków. k~p.1tal a Pan pracę c~y biuro nie m~głoby przy· 
a mew1elk1ch domków, pochodzących słała płaskorzeźby do kilku sal konie- Gustownie urządzona została hala ma- niesć pewnych korzysci?... Czy tez szuka Pan 
przed klłkudzi~słęci11 _la.ty. Zostaną one rencyjnycb. szyn, w której urzęduje kilkadziesiąt ste- jedynie naiwnef finansistki, kt~rej Pan eweetu-
burzo_ne, a na .1ch m1eJsce stwon;o~y Pewien malarz hiszpański stworzył notypistek. alne straty maJ11tkowe. :cl.Płaci... 1obą?.„ Cly 
ostanie wspa1'.l~ły park, który będz~e piękny obrąz, którym przyozdobiono in- O wielkości pałacu Ligi Narodów by!aby l~ w takim rem• tru,..~I~ morabia7.„ 
kalać pałac ~lg!· Nie ulegnie z.bur~.enrn ną z sal. świadczy fakt, że znajduje się tutaj 450 Wiem, :i:e jest ona d~zwolona i. Wtem, te fqt 
edynie n!e~1~lk1. pałacyk „Ariana , w Meksyk przysłał drogocenne obrazy gabinetów, przeznaczonych na same se„ praktykow~11a, ale •111ą a7 lat ' tylko co u.ko~· 
tórym znaJduJe. się muzeum. do pokoju dziennikarzy. Indie ofiarowa- kretarjaty. Podłogi są wszędzie wylożo- czone studia, tak szybko rezygnować z zycia 

Wrai z pal~cem w.ersalskim bądzie ly wspaniale Utneblowanie dla gabinetu ne kauczukiem, po którym stąpa się mięk osobistego, z własn~~~ szczęś,i• z mtrz:et nilo„ 
owy paląc L!g1 największym budyn• urzędującego prezydenta Ligi. Trzy sale ko i bezszelestnie. Do głównej sali ob- dośgl?... AlbP posi•~• Pu bu~o aluy cli•· 
. em w Eurooie. Na budowę pałacu wa- iostaly już całkowicie umeblowane. rad wstawił rząd szwajcarski meble war rakter, albo też n~lezy Pan do ~iellcznych, na 
sygnowano sumy, uzyskane od wszyst Obecnie wre praca nad ukonczeniem tości 60.000 franków oraz obrazy war- tzcięicle, ml!'dzl•no6w zd•lllorahzowanych, któ
ich państw. .Poz;atem v.:szystkte miń- pozostałych gabinetów, których tu iest tQści 40.000 franków. rzy obawiaię się pracy, trudó;t i wy1iłku i wol• 
twa złożyły s~e na wspaniale wewnętrz niezliczona wprost ilość. Najwspanialej Sala obrad nr. 13 została cala wybita łY6„· cud21ym kosztem, c:hociaiby aa~et mieli 
e wykon:zeme przybytku pokoju. przedstawia się w chwili obecnej gabinet marmurem z Brescii, ofiarowanym przez siq„. sprzeda6• Do tego ręki ni• przyłoię. 
Wsparuały portal J)&łacu, zbudowany sekretarza generalnego. Został on ume· rząd włoski. Przez niezliczone okna w PAN ZYGMUNT K. W RUDNIKU. ov.„. 

zpstął z marrouru 0Uarowane110 priez blowany przei Holandię, która pobiła pałacu Ligi bedzie można spoidądać na mać posadę jest dzi•lai niezwykle trudno, al• 
Włoc~y,. które P~si~dają najcenniejszy Prawdziwy rekord. Holendrzy wstawili łale jeziora genewskiego, nad którem korz.y~t11i11c z tego, że lest Pu lnr:cH 111lod7, 
Ilf& św1ec1e kararyJsk1 marmur. . I spókzesne umeblowanie ,odznaczające I zbudowany będzie piekny park Arania pow1?1en się Pan 11auo1!6 l•kl•doł fachu, . HT 

Sale wewnętrzne zostały niezwyldeł ~nę prostotą ornz nieprzeciotnym przepy-, i forum w stylu starorzymskim. rzemiosła, Mam wratc111e, i• po tak cł411~•I 

liBneralna Pro, ba'' 0rlnd fJtrace -iem tt~ ptmana ;!:;:~!~ ~~:.t~;; :~:;!0:1~~y~ ll~~::::;i;:;: 
,, . ' p "u '1 n 11 u u :"s~~~:~, ~d~~: ::;!~~,:::;a:,.~:~::1'.!~:: 
J k k • • ł • d , . · łania. Mote ma Pa11 lakleś 1J>41cjalae &doJnołcl 
a s azantec przyJą Wta omośc o zatwierdzeniu wyroku smerci. - Tajemnica dr. do r~kodzlela!ctwa, 111ot• odpowłualoby Pan• 

Kondona. - Spekulowanie tragedją ludzką wywołało burv" protestów krawiectwo, kap•lu11atgtwo, 11eW1two, Wl•l••· 
't • ule Inny jaJdł aaw6d. Dop6kl miftaka Pn w 

. . Olbrzymie koszty procesu domu l ma oparci• a rodziny, mote ••• Pan CH• 

C 
· .oł nauczyć, a Hinocl1lel11y l dPbry raemlełlll!k zy nowy ·zwrot w sensacy~neł aferze?. 1aW11H zarobi dla słełlle. Raz mnlef, Innym H• 

,, ~ Hiii wlęcef, ale zaWIH to lepsze alt posada o 

(z) Jak wi~dorrio, strace.nie Haupt- tern, iż obawia się gangsterów, od któ- pochłonęło śledztwo. Tak naprz. na pali- kt6r•I alę ni• wle czy •ltt po dwuch ty•odnlaok 
~ana miało .się odbyć w dmu 17 st.ycz- rych otrzymał ostatnio siereg listów z cię New Jersey przypadło l20.000 dol. 11łe 1końc11~, Skoro w ukole nazywall Pana 
ma, zostało Jednak na skutek decyzji gu- pogrótkamł. a na departament policji tegoż stanu - „idotą ~qkę' wł-.c przyputzciam, ł• nie be1 po· 
bernator~ stanu New Jersey odroczone Przy okazji prasa amerykańska po- ZOO.OOO dol. Efektywne koszty procesu wodu, ze ma Pan Jakiei 11>•clal~e 1dolnołcl, kl6· 
na, 80' ~ni. . . <laje- 'interesuiące szc·z-ególY · odnóśrtre wj}-niosty 130.000 dol. i wreszcie naj-1 re aoż• •ttil~iał<>by rozwln•t 1 w7zyiklwać &a• 

Z~mm de~yzJa t~ ~os~ła do w1ado„ kosztów procesu. Skarb państwa wydił mniejsza~ lecz najtragiczniejsza pozycja wodowt1 .. NJ.ech.te •1• Pan ~·d tem ~astanowl. 
mości naczel~ka w1ęz1ema w Trenton, na ten cel 1.250.000 dolarów: z sumy tef -- 230 dolarów obeJntle kosz.ty wykona• Ma• wra:c•11t•, •t. przyzna ~1 Pan rec1ę, ie. ied-
ten :1;awiadom1ł f.lauotmana o odrzuc~nlu 405.230 dol. zapłacono f unkcJonarJuszom , ula egzekucJł. · n:ik praca "~.od~1•lua będr:1e Panu berdzlo1 od· 
przez trybunał 1eaio prośby kasacymef. policji i za. prowadzenie sprawy resztę I powiadała amuh nJop•wn• posad1. 

wk· ch"?'ili, tgdy nlalłczei lniwk .wdszedłśćdo celi . I I • W&Wfiii!M4BMN . ·:o~z~KUJ:<\~A. PRA.fk!'~ ~ Ll Ol I>Z\ Mu1I 
s azan~a,. en go , 5 ę. 1a. omo O 0~- I lllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll!lll!!H!llll!!llllllllllllll1111!11111111!!!1lll!!!lllll\lllllll!h. 'U\11Hlilllllllli1 5111 ini 1

" aszac 
0 ws~y•. 10 ~•te • ~yc pra· 

rzuceniu Jego . prosby przyJl\ł wzgledme · 1 
' 

1 
• eoni 1 pioibą o priy1ęc1e Je1 w charakterze 

spokojnie, oświadczajl\C przytem po- Pi . pQdr11oznaj. Mam wr&ienie, i• nie po1i1.da Pani 

nownie, :ie pójdzie na śmierć H winę, ~n. I nni.· pskia łon"v"fl!. "'Yko' Ili jeszcze dostatecznych kw•lililcacyi i do,wia..dcae• 
której nie popełnił. ii \I u. ł I li u 1 Ir b iił w nia, po ukończeaiu kunów, Nioch Palll uarazie 

Ponieważ w ostatnim roku nie odby„ Pl k d I szuka pfaktyki za mlaimaluem wyna!łrocłzenlem, 
wały się w wiezieniu trentońskim egze„ . U$ wy, sa ie mgła zairuwaJą tycie sy11om Albit ,Hl ni• awr•cai11c na łfł -słrOJ1fł uwa~i. Dopiero, •dr 
kucje, w dniu 8 stycznia odbyła się tam (mh) Acz;kQlwiek Svno-wie Albionu ! szorowanie, następnejio bowiem dnia. po Pani nabierze odpowiedniej wprawy, b4d1ia 114 
„generalna próba stracenia, która wy- są. znani ze swej czystości, n.ie m0iga, się I gruntownym remonde ws.:iystko je$t pa- Pani 11101Jła ubiegeći o wyższt wyna~rodz•ułe i 
padła .zupełnie zadawalająco. Aparat, la- om pozbyć.„ pluskiew, których w żaden nowo okopcone i przydymione. 1 leJJ11• praeq. Teraz w pracowq.iacb kn1wiee· 
czący energję elektryczną z krzesłem sposób nie można wytępić zarówno z I Najgorszą jednak rzeczą jest przysło- kich i••l już c:ięlioiowo po 11ezo11i•, więc narazi• 
działał całkowicie sprawnie. ' jednoizbowych loka.li biedaków, jak i I wlowa mała londyńska, Całe miasto zapotrzebowania na DOW• siły niema. Jui w 

Do władz sądowych zwrócił się wytwornych apartamentów nlektórych zasnuwa $ię c:ia:rnemi chmurkami, pogrą / 1J1arcu i kwietniu jednak rozpoczyna 1ię wielki 
ttauptman z prośbą, aby przed pochowa- lordów. Na temat ten kursują w Lon· żaijąc wszystko w nieprzeniknionych s•:i:on w Pani nwodzie, który trwt be:i: przcr
niem jego .zwłok poddały ciało dokład· dynie niezliczone dowcipy. c.iemnoścfotch. Najsilnieisze reflektory wy ał do cnrwca i lipca. Wówezas napewno 
nym oględzinom. Skazaniec obawia się Faktem jest, że w żadnym kraiju in· nie mogą pried,l!eć ntliłv londyńskiej. :i:uojdzie P•ni zajęcie. W sezpnie bowiem kaida 
11'.llanowicie, ie mógłby zostać oochowa· sekty te nie sa toak ia·ie.dłe j nie clo wy- To tej ruch tramwajowy ustafe, •uto- para r'1c ie1t ceniona i poszukiwana. Pro111ę się 
ny za życia i powołuje się na wypadki tępienia, iak właśnie w An~lji. W5izelr busy i prywatne PmOchodv kqr$ują nie zrażać trudnościami, elbowiem kaidy poczę· 
kiedy straceni na krzeSle elektryczne~ kie naiskute·cznieisz.c ~rodki zawodią i bardzQ rzadko i powoli, sy1tnalizując · tek ieat cięiki, a !ldy się jut wchodzi w ten wir 
przestępcy ożyli w grobie i , powtórnie bi,ednym synotl! Albion.u nie po:i:ostaje pn:eraźliwemi 1.fwizdami swą obecność. walki o byt i ma za 1ob1t trochę praktyki, znale· 
umlerall" dopiero w ziemi. Dlatego też nic innełt<>, jak za.pomnieć na moment o Mimo nadzwyczajnych ostrożności zienie pracy jest latwiefsie. GJ6wnlł troliką Pani 
liauptman prosił aby dla uniknlecia ta- swej przy.~fowiowej flegm.ie j wściekać nie obywa się jednak bez wypadków. powinno być narar:ie znalezienie praktyld beir: 
klej ewentualnoS~i dokonano na nim sek- się z,ę zfości i zdenerwowania. Gdy na.dchodzi taka „c::?:arna f!odiina" względu na wynagrodzenie zostawlafqc tę kwe· 
cji, Drugą, Z:nacznie jednak łagodniejszą komisariaty notują niejednokrotnie w stję na druaim planie, albowiem nie po•iada Pa· 

Narai;ie jednak w sprawie Brunona plaigl\ Lo,ndynu je·st sadzą, która dosłow. ciqg,u jedne,~o dnia kilk11idziesiąt ofiar w ni jeszcze dostatecznego puygo-towania fscho
łłauptmana zaszedł nowy zwrot i kto nie pokrywa wszyst~ie domy, gmachy lud:dach. Podc:zas ostatniej mgły zano„ wego, co w krawiecczyini• jest bardzo ważne. 
wie, czy nie nastąpi rewizja procesu. pubhczne ~az. po1!1wki .brudnawą pa: I towaru> 150 przeJechań, w tem 30 rimier· W W l'lt?Hi!iMM' z 
Wlapze sądowe miały otrzymać od tyną. Na ntc się nie zda111e czyszczeme 1 telnyoh. 
obrońców skazańca nowy mater1a1, któ· ~„_ .... _,.,._ ··- . Czy wie·c·1e z· ~ 
ry wykazać ma niewinność łeb klijenta. 

11 ~ • 11 
• 

~~ i3r. 'K~:~~~a~OS~f~r::~azr~lr:~t~:l~J Papierowa trumna za 100 .'" tysiecy złotyc.h je egi;s~~.te~~raa~~fą0~b~~~~i~;:a~~: 
aferze nie jest zupełnie wyraźna. Jak • le farby żółte, które są bardzo cenione 
wiadomo jednak, dr. Kondon na 24 godzi Kara wleloletniego wlezienia lub sowlła nagroda... przez artystów _ malarzy ze względu 
ny przed wydaniem nakazu aresztowa- (sb) Niezwykłego odkrycia dokona-1 sów. Ponieważ w Egipcie panuje su- na ich piękny odcień. 
nia, odpłynął do Poludniow.eJ Ameryki, no niedawno w Egipcie. Pewien Arab chy klimat, więc nie było obawy, aby - opracowano nowy sposób wyro.:.. 
twierdząc, że wrazi.e potrzeby iłoży natrafił na staroegipski grób, w którym 11 trumna taka uległa zniszczeniu. Do bu giętkiego szkła. Cała· tajenmica pro
wszelkie niezbędne zeznania za pośred„ inajdowata się pa.plerowa trumna. Za sporzą·dzenia jej używano ~tarych ra- dukcji polega w chłodzeniu szkła, które 
nictwem tamtejszych sądów. odkrycie to grozi mu wieloletnia kara I chunków kupców, umów handlowych jest potem giętkie jak celuloid i niełam„ 

Prasa wystosowała szereg napastli- więzienia, albo.„ olbrzymia nagroda. spisów lnwel!tarzowych ltd. Obecnie l!we. 
wych artykułów przeciwko dr. Kondo- Odkopywanie grobów, pochodzą- wydobyto właśnie taką tl'umne. Zo- - muzyk węgierski Edward Reme„ 
nowi, który występując w jednym z no- cych nawet z czasów starożytnego stała ona sprzedana za sumę 100.000 zło- nyi byt sześć razy skazvwany na karę 
wojorskich music hallów, odtwarzał sce~ Egiptu, jest w tym kraju uważane za tych. śmierci za grę na skrzypcach. Gra jego 
nt: porwania dziecka Lindbergha. Pisma świętokradztwo. Tylko w wypadku Muzeum, które kupiło trumnę, przy- buntowała Węgrów, którzy chcieli oder 
l}Ważają, że ,,przestępstwo nie może być stwierdzenia, że odkrycie iostalo doko- stąpito iuż do segregacji poszczegól- wać się od Austrji. Wszystkie wyroki 
dochodowe". 25 biskupów nowojor&kicb 

1
nane przypadkowo, władze nie wyta- nych papyrµsów. Ponieważ były one śmierci zostały wydane zaocznie. 

opublikowafo protest prz~ciwko ipelm- czają skarg sądowych, zlepiane, więc trzeba je obecnie odkle- - przedpotopowe zwierzę stegosau„ 
Iowaniu tragedją ludzką. Do protestu te- W danym wypadku chodzi o trumnę ić. Jest to praca niezwykle mozolna. rus miało największą wagę i jednocześ
go priylączył się też prokurator Vilens z papieru, Egipt zawsze cierpiał wsku- Zajmie ona cate lata, w rezultacie · je„ nie mózg jego był najmniejszy. Zwierzę 
który zaproponowa! dr. Kondonowi, aby tek niedostatku drzewa, w wielu wy- dnak świat naukowy otrzyma szereg no-• to· ważyło 35 tonn, a jego mózg waiył 
porzucit scenę. Naiwidoczniej dr. Kon„ padkach więc chowano zwłoki w pa- wych papyrusów z zapiskami, które - zaledwie trzy gramy. Ta dysproporcją. 

don uw~żał, że nie należy przeciągać pierowej trumnie. Bywała ona spor·zą- kto wie - czy nie kryją nieznanych ta- jest obecnie w świecie zwierzęcym nie-
struny i ustąpił. Wyjazd swój tłumaczył dzana ze starych, zapisanych papyru- jomnic zaginionej kultury e~ipskicj. spotykana 
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Dziś konferencja 
wszystkich związków 
Straj :~ w fabryte wstąfek.

OkupacJa wykcńczalnl 
; Łódź, 21 stycznia. 

. (k). - W okręgowej inspekcji pracy 
odbę dzie się dziś konferencja przedsta
wicieli ws7.ystkich związków zawodo
wych, robotniczyoh i pracowniczych na 
której zreferowana zostanie obecna' sy
tuacja w poszczególnych fabrykach i za
kładach pracy. 

Związki zawodowe przyigotowały w 
ciągu tygodnia odpowiednie materjaly, 
dotyczące wynagrodzenia robotników w 
fabrykach i zakładach pracy, honorowa
nia umów zbiorowych, redukcyj i obni
żek pensyj itd. 

Cały ten materjat przedstawiony zo
sta;1ie na dzisiejszej konferencji p. okrę
~owemu inspektorowi pracy, który prze 
sle go międzyministerjalnej komisji, ce
lem W}~dania odpowiednich decyzyj. 

** * 
'Na tle obniżki płac o 10 proc. w fa-

bryce wstążek R.ozenf elda przy ui. Sta
nisława 2 wybuchł wczoraj strajk pięć
dziesięciu robotników, którzy zwrócili 
się za pośrednictwem swego związku do 
inspekcji pracy z prośbą o interwencję. 

Robotnicy skarżą się, że we wszyst
kich fabrykaoh wstążek w Łodzi nastą
piły ostatni,D obniżki płac, wYnoszące po 
kilkanaście procent. Dlatego też robot
nicy postanowili domagać się zawarcia 
umowy zbiorowe}, która ureguluje płace 
dla wszystkich fabryk wstażek. 

Akcja w tym kierunku ma być podję
ta w najbliiszyich dniach. Związek za
wodowy zwróci się do inspekcji pracy i 
prosić będzie o zwołanie wspólnej konfe
rencji. .„ 

* ' 
. W wykończalni i farbiarni Krakow-

skiego przy ul. Zgierskiej 73 wybuchl 
wczoraj ostry zatarg. 

Firma zawiadomiła robotników, że 
zredukuje kilku i nich. Związek klaso-

. wy, do którego robotnicy zwrócili się z 
-t>rośbą o interwenoję, ~ wysunął wnil:>sek 
. podziału pracy, a gdy firma nie chciała 
się na to zgodzić - wczoraj wybuchł 
strajk okuTJacyjny. Wszyscy robotnicy 
w liczbie 80 osób porzucili pracę i nie 
opuszczają fabryki. 

Zawiadomiony o zatargu inspektorat 
:pracy zwołał konferencję, 

Not~tnik mieJski 
W sł!ldzibie związku nauczycielskiego odbyło 

się wczoraj zgromadzenie sprawozdawcze, na 
którem postanowiono wystosować memorjał do 
p. ministra W. R. i O. P. z prośbą o powiększe· 
nie etatów nauczycielskich w naszem mieście. .... 

~ I 

Przed sądem okręgowym toczyła się wczoraj 
ciekawa sprawa przeciwko Ubezpieczalni Spo· 
łecznej, wytoczona przez jedną z ubezpieczo_ 
nych, Zofję Griese. Skarży ona Ubezpieczalnię 
o 5.000 zł. jako odszkodowanie za niewłaściwe 
leczenie, które spowodowało nie.zdolność do 
pracy. Wyrok zapadnie za kilka dni. 

•• 
* 

Dziś odbędzie się posiedzenie komisji finan-
sowo - budżetowej tymczasowej rady mlejskieJ. 
Komisja rozpatrzy wszystkie sprawy finansowe, 
przygotowane na posiedzenie plenarne rady miej 
skiej a m. in. sprawę wykupu przez miasto 244 
akcyj polskiego banku komunalnego. 

* 
Dziś odbędzie się walne zebranie pracowni· 

ków samorządowych, na którem omawiana bę
dzie sprawa nowej pragmatyki służboweJ, uchwa 
)onej przez radę ministrów. Dzisiejsze zebranie 
powziąć ma uchwały w sprawie lnstrukcJi dla 
delegatów na zjazd pracowników samorządowych 
w Warszawie. 

Bójka 
Lódź, 21 stycznia. 

(kg). - Przy zbie~u ulic Braiera i 
Szopena Wynikła wczorai w nocy wielka 
awanturn, zakończona in:terwencją po
licji i lekarza po~otowia. 

Do•rożkarz Laib Minarzewski (Spa· 
cerowa 4) przywiózł dwuch moc.no za· 
wianych pasażerów, którzy odmówili za
płacenia należności za kurs. Rozgory
czony mis trz bata usiłował przytrzymać 
pijanych. Wynikła bójka, w której M-i 
narzewski odniósł poważne obrażenia 
ciała. Opatrzył go lekarz po~otowia, 
Policja spisała odpowiedtni protokuł, 

Zmiana tarrfr tramwaiowei 
Jest przed miotam dalszych pertraklaCyj Zarządu · Pl Biskiego i K. · E. li. 

nowe zmiany w taryf ie -wniesione przez Władze miejskie 
Łódź, 21 stycznia. 

(v) Za·r.ząd Miejski w osobie p. pre
zydenta Głazka przedłożył dyrekc.ji K. 
E. Ł. po·stulaty mia.st·a w sprawiie zamie
rzonych zmian ta,ryfy tramwajowej. 

przejazdy) przy niezmienionej 25„gro- I s·ię · mł,odzież. · 
szowej taryfie za przejazd jednorazowy., Nowe zm~any dotyczą spedalnie ta· 
Drugi bilet mógłby być wykorzystany ryfy uczniowskiei . Mianowicie karnety 
w czasie. dowolnym. ulgowe, uprawniające do 12 przejazdów 

Jak się dowiadujemy, no-we propo
zycje Za.rządu Miejskiego przewidują ce· 
nę 22 i pół grosza przy kupnie conaj
mniej dwucb biletów (45 groszy za d~a 

Jedn-ocz.eśnie Zarząd Mi~jski _propo- za cenę zł. 1.40 byłyby ważne bez ogra
nuie dalsze obniżeniil t. zw. taryf ulgo· niczeń w czasie, a nie w określonym 
wych, z których korzystają przeważnie I terminie 1 tyj!odnia. Poza te:n dophta 
niezamożne warstwy naszego miasta, ro· za przes~adanie wynosiłaby tylko 40 
botnicy, spieszący się do pracy i ucząca groszy, a nie 60, jak dotychczas. 

Dziś zakończenie konkursu „Expressu", 
Koperty z kuponami mozna wysyłać w cią9u d !!isiejszego 

· i tutrze)szego dnia 

Poza tern cen-y biletów ulgo·wych mie 
sięcznych pozostałyby bez .z:miany. 

Dyrekcja K. E. Ł. w ;:a~,adzie pMpO· 
zycje te przyjęła, wnos~ąc iednak po-
prawkę w duchu prledłużenia czasu 
trwania ważności · ulgowych „iletów 
porannych do godziny S m. 30 (zamiast 

Dzisiaj, we wtorek, Czytelnicy do- piątek, dnia 24 b. m. konkurs zostanie do godziny 8-ej) wzamian za pewną pod· 
konają ostatniego połowu „rybek". Wy-1 zamknięty i kupony, które nadejdą oo wyżkę ceny ulgowych hiletńw miesięcz~ 
łowione „rybki" wypiszą na dzisicj- tym terminie, nie będą brane w rachu- nych. 
szym, ostatnim kUJponie i dziesięć kupo· bę. , Ostateczne decyzje w sprawie v..-pro· 
nów wyślą w kopercie, na którą nakle- j Jury redakcyjne obliczy następnie, wadzenia nowej faryfy tramwajowei za· 
ją znaczek pocztowy za 15 gr., do re- którzy Czytelnicy wyłowili najwięcej i padną w dniach najbliższych i istnieje 
dakcji „Expressu" w Lodzi przy ulicy) „ryb.ek" i rozdzieli pomiędzy nich czter-

1
1 wszelkie prawdcrpo.dobieństwo, iż nowa 

Piotrkowskiej 49. I dzieści nagród, a mianowicie: taryfa trainwajowa wejdzie w życie już 
Celem zaoszczędzenia sobie znaczka 2 nagrody po 30 złotych. ! z dniem 1 lute~o b. r. 

pocztowego można wrzucić kopertę z 6 nagród po 20 złotych. ! No;vr·a taryfa tramwajowa o:bowiązy· 
kuponami do skrzynki „Expressu", któ-! 12 nagród po 10 złotych. i ;wahby aż do czasu następnej rewizji 
ra znajduje się w podwórzu domu przy 20 nagród po 5 złotvcb. l taryfy, co jednaik może nastąpić dopiero 
ulicy Piotrkowskiej 49. W niedzielę, dnia 26 b. m. wydruko- ; po przedstawieniu kalkulacji i danych 

Koperty wysyłać można tylko w cią· wana będzie lista nagrodzonych Czytel- j z praktyki, bez opierania się. o teoretycz 
gu dzisiejszego i jutrzeisze20 dnia. W ników. ne przesłanki. 

Warjat odci~ł głowe 3-letniej dziewczynce 
Straszliwa zb1·odnia pod Kałiszem 

Kalisz, 21 stycznia. chory Stanisla~ ,Szuleta. Widząc„ że : zdążył w międzyczasie odciąć głowę 
Mieszkańcy wsi Wrząca, s;m. Ostrów prócz- 3-letniei Marysi niema w miesz- '. bezbronnemu dziecku. Na ten mrożący 

~W;~~ VAS.irz.i,.śnięcirlzos.tali wiadomo- kaniu nik(.)go~ fEzmetanchwvcH !eżą\i~' na ; krew w żytach widok matka dziecka 
ścią o strasznem morderstwie, popełni o stole nóż kuchenny i rzucił sie na dziew : dostała ataku nerwowego. _ 
nem przez umysłowo chorego na 3-let- czynkę • . Rozpaczliwy krzyk dzie\:ka I Zawiadomieni o stra~znvm wypad
niej Marii Pietrzykowskiej. ustyszała Pietrzykowska, znaj.dująca się ku sąsiedzi obezwładnili szalei1c:a i we-

w chwili nieobecności domowników na podwórzu, i niezwłocznie przybic- zwali policję. 
do mieszkania Michała Pietrzvlwwskie gla do mieszkania. Szaleńca odstawio1no do szoitala dla 
go przybył jego szwagier, umysłowe- Było już jednak za późno: szal.3niec umysłowo chorych w Warcie. 
••'f'.._.~ą••••••••••••••••••••••ff9••••••••••••••••~ .... ~ ffO~ Rozpacz rodziców oo stracie dziecka 

Echa eksmisii przy ulicy Piotrkowskiej I :~;~5~~~~~:.:::.w01•1 w.: 
W związku z naszym artykulem - ra kobieta leżała na podwórzu przez kil-

„Oorszące sceny podczas eksmisji przy ka godzin" natomiast prawdą jest, że J d 
ul. Piotrkowskiej" z dnia 17 bm. i naszą chora 'PO stwierdzeniu przez lekarzy, że az a na poręczy 
notatką p. t. „Wyjaśnienie" z dnia 18 b. stan jej jest „dobry i nie budzący obaw" spowodo'hała n lc~zc 7 ęśliwy 
m„ otrzymaliśmy o-d p. kierownika Sądu przeniesiona została na noszach ze swo- wyp:au1e:~ 
Grodzkiego w Łodzi następujące pismo: jego mieszkania bezpośrednio do miesz-. , • • 

1) Nieprawdą jest, że „gos.podarn bez kania sąsiactów i na podiwórzu nie leżała Lo~z, 21 stycz01.a.. . 
skrupułów kazał wystawić na podwórze ani jednej minuty. . (gr) - Konsekwe?.cJe lek~omyslne1 
łóżko obłożnie chorej żony eksmitowa- 4) Nieprawdą Jest, że „komornik 1a~dy po porę~zy pomosł w ~nm wczo
nego", natomiast prawdą jest, że gospo- chciał aresztować lekarza pogotowia ra1szy!11 ~-lelm syn robotnika, ~erzy 
darz takiego zlecenia komornikowi nie miejskiego", natomiast prawdą jest, że Krustnski! zam. ~rzy. ul. Krakusa !.2. 
wydawał, bo wydać nie mógł. Przeciw- wezwany lekarz pogotowia miejskiego l Chłopiec baw:ił. się z kolega;mi. ~a 
nie, gospodarz któremu eksmitowani za- odmówił przewiezienia chorej do szpita- klaitce s.ch.odo~eJ i pragnąc po~is~c się 
łegali z o;Platą komornego za okres oko- la, a na prośbę komornika, aby lekarz prze~ nmn, usa~~ł na pocęczy i ziechał 
ło 4-ch lat, po stwierdzeniu przez trzech odmowę swoją potwierdził pismem, lub na. dol. Skutki 1az.dy był". o.pła.kan~. 
lekarzy, że rzekomo chora może być podał swoje nazwisko, lekarz od'J)owie- Dziec~o spadł·o z wysoko;śc1 na. stol?nie 
wyeksmitowana wyraził gotowość u- dział odmownie, wobec czego został s7ho;dow, odnosząc rany głowy 1 zwich
mieszczenia jej w szpitalu na swój (go- przez asystującego przy eksruisji poste- 01ęc1e uda. Do . chłorpczyka zawezwano 
spo:darza) koszt na okres jednego mie- runkowego PP. wylegitymowany. lefoarza po1gotowia Czerwone!!o Krzyża. 
siąca. 5) · Nieprawdą jest, że „dzięki ener-

2) Nieprawdą jest, że „f arberowa gicznej interwencji adwokata eksmito
choruje od dłuższego czasu". natomiast wanej, chora nie została wystawiona na 
prawdą jest, że w ptzeddzień eksmisji podwórze", natomiast prawdą jest, że 
Farberowa była w Sądzie Grodzkim w adwokat eksmitowanej w tej kwestji wo
Łodzi, w którym rozpoznawane było po- góle nie interwenjowat, a komornik, na
danie małż. f. o odroczenie eksmisji, a potkawszy trudności przy wykonaniu 
w dniu eksmisji w godzinach rannych wyroku, zwrócił się do mnie i wyrok wy 
f arberowa ukazywafa się na podwórzu konał ściśle według .moich wskazówek. 
i w korytarzu. Kierownik Sądu Wice·prezes 

3) Nieprawdą jest, że „obłożnie cho· (-) O. Vecslle. 

Banki amerykańskie nie udzielą kredytów 
dostawcom towarów dla panstw wojujących 

Waszyngtonj 21 stycznia. 
(Pat) - Gubernator „Federat Reser

ve Bank" w Nowym Jorku, zwrócił się 
do rady gubernatorów banków federal
nych z zapytaniem, jak mają zachować 
się ban.ki w sprawie finansowania tran~ 
zakcyj handlowych za stronami wofują
.eemi. 

W · odpowiedzi, rad.a J!ubernato.rów 
banków federalnych. w. biuletynie mie-

sięcznym wskazują na możliwość st.oso
wania odmowy redyskonta w bankach 
federalnych jako środka akcji politycz
nej w obronie zasady neutralności Sta
nów Zjednoczonych. Koła finansowe są· 
dzą, że banki będą mo.~ły wobec tego 
wyjaśnieni1a, odmawiać dyskonta weksli, 
wystawionych za tranzakcie za-warte z 
Włochami lub Abisvnią.. 

Egipt uzyska niepodległo$ł 
Kair, 21 styczni .... 

(Pat) - Rząd brytyjski zawiadomił 
rząd egipski, że jest gotów do wszczęcia 
naotychmi-ast rokowań w sprawie umowy 
brytyjsko-ej!ipskiej. Jak wiadomo, żąda· 
nia egipskiego zjednoczonef!o frontu na· 
rodowego · są następujące: 

1) .iniesienie kapitulacji w Egipcie, 
2) zniesienie kiero-wnictwa europejskie
go w wydziale bezpieczeństwa i zastą
pienie i;!o przez kierownictwo egipskie, 
3) ustalenie ilości sił zbrojnych w Egip
cie, 4) przyjęcie Egiptu do Lii!i Narodów. 
Wł'azie przyjęcia tych warunków, 

przywódcy egipcjan zgadzaiją się na 
przyjęcie układu z 1930 r ., który pozo
stawi W. Brytanji pewne pra,....va w za· 
kresie obrony Egiptu i .panowanie w Su
danie. 



Vzrost ·zapotrzebowania 
a bezpłatne obiady. - Komitet 
om~cy najbiedniejszym powi~k
za 1lośt wydawanych posiłków 

Łódź, 21 stycznia 

21.I 1986 Nr. 21 

mmnanJ~a 1ny ~twi~~a[~ mun~i w la~ry~a[~ 
Zbawienne skutki ćwiczeń fizycznych dla robotnic 

(v) Komitet Obywatelski Niesienia 

;~i::,~~~. r:i1:~~~i.•~z~zji~p~~~~hd110: W tmsce o zdrowie i t11żyzn11 f izyczn~ matek przyszłych pokoleń 
omocy na1b1edme1szym Jest wydawa- 't 't 'l 
ie im ciepłej strawy w postaci rozda- Łódź, 21 stycznia I Co mówi o tern zapytana przez nas/ wiem naraża ich to na pewne koszty 
1anych, pożyw1;1ych obiadów. (v) Inspektorat Pracy, wespół z Pań: kierowniczka instruktorek P. U. W. f? związane z opłaceniem instruktorki oraz 

Bezpłatne kuchnie tylko wówczas stwowym Urzędem yvychowania fi-I Pani I<:ocurówna, która obecnie, we-! dziesięciominutową przerwą w pracy. 
~dnak spełniają swoją rolę jeżeli znaj- zyczne~o, ~pro"'.'ad.zaJą obecnie do fa- 1 spól z p. inspektorką Stefanowiczówną \ Ale już po pewnym czasie zmieniają 
ują się blisko centrum skupienia ja.knaj bryk lodzk1ch. d~1e~1ęciominutowe przcr zwiec1:zają fabryki, dzieli się z nami swe l zdanie, przekonywując się ńa zasadzie 
viększej liczby potrzebujących pomocy wy V: p~acy; posw1ęcone trosce o zdro- mi uwagami. r ścisłej kalkulacji, że dziesięciominuto
N tym celu komitet nosi sie z zamia- wie I tęzyznę fizyczną robotnic. - Dziesięciominutowe ćwiczenia fi-; wa przerwa zostaje wyrównana inten
em otwarcia jeszcze jednej bezpłatne) W tym celu wszystkie ::i1ieksze ~a- zyczn~, mają. olbr~ym~e znaczenie dla\ sywności~ pracy po ~-imnastyce. Bada-
1uchni przy Wodnym Rynku, gdzie za- ~lady przc~~stowe w. Łodzi, zatr.ud~1a- robotmc; Cwiczema gi!Ilnas~yc~ne pro: f n~e k~sztow produkci~ wykazało dobit· 

ieszkuje większa liczba bezrobotnych. Jące _powyzeJ 100 kob17t pocUe.gaJą ms- ~adzone są przez specJ~lne instruktorki~ me, ze i~bryki, ktore wprowadzł~y 
uchnia otwarta zostanie w najbliższym pekCJ1, przepr~wadza!leJ prz~z inspektor 11 odpowiedm~ do rodzaJU pracy . w da·; przerwę gimnastyczną nic na tern me 

~zasie w okolicach fabryki Pa11stwcwe- I kę pracy .1 k~erowmczkę mstrnktorek nym zakładzie przemysłowym. Dla ko-· tracą. . · 
~o monopolu spirytusowego. · I wyc?o"'.'ama. fizycznego. Na pierwszym 1 biet z~tr~dnionyc? ~ po~ycii, si~clz<\Cej! I -:- A jak się odnoszą do inowacji ro-

Jednocześnie kuchnia 1Uieszcząca plame f1guruJą te zakłady pracy, ktore przewidziane są cw1czema nog 1 dołneJ botmce? ... 
·ię przy ul. Łagiewnicki~j zwiQkszyta! za!rudni~ją k~b~ety przy. pracy si~dzą.1 częś~i ~ułow.ia, co ~owoduje ~zmożenie j - ~łodsze są zadowolone z. pr~er· 
iczbę wydawanych obiadów. Dotych- ceJ, ~ ~1anow1~1~ 1'zwalme,. f~hryk1 _lrnn !· krw10b1egu 1 uc~uc1e lekk~śc1 nraz l~p- I wy i gimnastyki, starsze. robotmce 3ed
zas korzystalo z obiadów 300 najbied- fekcJ1, firanek .1. 1~nych. ~)srrnogodzmna. sze samopoczucie. Dla kobiet zatruc.11110-, nak początkowo narzekaJą na odrywa

niejszych, ostatnio jednak wskutek praca w pozycJt s1edząceJ, przy zgiętym' nych przy warsztatach mechanicznych.! nie od pracy i gimnastykę, której zna
wzrostu bezrobocia . do kuchni poczęła I w kabłąk kręgosłupie, wpływa ujemnie tkalniach, nawijalniach i t. d., gdzie przy 1 czenia ·nie doceniają. Po kilku dniach 
~gtaszać się co_raz Zviększa liczba zubo- . na sta~ ~dr?wi~ zatrudnionych kobiet. f maszynie st;>i ~ię, względnie c~?d~i, sto -

1

1 jedna~, czując do~atnie skutki tej pr~er 
załych, których cyfra doszła do 500! Dz1~s1~c1ommutowa przerwa w pra- sowane są cw1czenia w pozyc]1 siedzą" i wy gimnastyczneJ, proszą o przedłuze
osób. I cy, pos_w1ęcona odpowiednim ć~cze:' cei oddechowe i inne. . j !"e c~asu ~r:wania ćwiczeń, co jednak 

Ilość wydawanych obiadów zwięk·' morn gn~mastycz_nym, przywraca. słY 1 - Jak przemysłowcy odnoszą się , Jest niemozltwe. 
szono więc do 500 tak, ażeby móc ' utrzymuie orgamzm w koniecznej rÓ\;t,r-

1 
<lo tego rodzaju ino"'.'acji ?.„ -- yytam. j . Dotychcza~ dwie fabryki wp~owa-

wszystkich głodnych w swojej dzielnicy ! nowadze. - Początkowo meco oporrne, a.Ibo-' dz1ly w Lodzt state przerwy g1mna-
nakarmić. j.. . . . , styczne. Jedna z nich to prywatny za-

ilill!!!l!ll!1!11!lllllllllllll1!lilllillilllllll!lllllli!lll!llllll!lllll1l:!lllillill!1tll!ifll)u·P:il!li!l1u;111ltil:!!iiiir ! :!:i i!-';:~ 1! 1 1 :i 1 : !:l4J i illlillll:,:!llllll!lllliil!llill kład pr"zemyslowy, a druga - to pań-
Dyżury aple~ J u . d stwowy monopol spirytusowy. W oby-

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 1,.-n. •.e ziona t2rn_ OR ... _ła s~a.. n:.. z· Y"iB, dwu fabrykach gomnastyka odbywa sle 
A. Dancerowej - Zgierska 57, w Groszkowskie- !':!VI B ~ u ~ ~ ! li li IM 3 przy muzyce. 
go -. 11 Listopada 15, Sukc, .s: Gorfeina - Pił- - Przy muzyce w fabryce? - py-
sudsk1ego 54 J. Chądzyńsk1e1 - Piotrkowska · gdyż dowiedziała się, że była igraszką w rękach t d · · 
nr. 1.65, R. Rembielińskiego _ Andrzeja 28, A. am Z ZlWt<;>na. . 
Szyn:ańskiego - Pcl.'zędzalniana 75. niewiernego narzeczonego - Tak Jest. Zamstalowane są elek· 

Łódź, 21 stycznia. •miał się odbyć ich ślub. tryczne patefony i muzyka działa bar· 
WTOREK W „TABARINIE". (gr] - W mieszkaniu Lewenbergów. W mi<>dzyczasie dowiedzi-'a się No- dzo dodatnio na humor ł nastróJ robot-

Doskonala zabawa czeka dziś łodzian w ' "' i:tll • • W d l · b „Tabarinie", najelegantszym , lokalu nocnym przy ul. Żeroms~iego 17 targnęła się wacka, że narzeczony ją. zdradza, prze- me. a szym ciągu o ecnie pracuje-
Łodzi, gdzie milo i beztrosko upływa cLas. w dniu wc.zorajszym na życie 22-letnia bywa stale w towarzystwie innych ko- my nad tern, ażeby gimnastyka wpro-

0 godz. 5.15 odbędzie się fait z pel11~1m pro· Władysława Nowacka, pracownica do- ' biet i w identyczny sposób uwodzi je, a wadzona została do wszystkich fabryk 
gramem artystycznym, a wieczorem ua1h· i n~. mowa. j nawet przyrzeka im małżeństwo. w Łodzi, zatrudniających większą ilość 
11a którym zabawa »neci:i.itnie „;e do ra rn N k b' t N d 1 l j<lf wiadomo, w •• Tah:umie" wysteDtJl 

1
·11a:- a miejsce przybył lekarz pogoto-j W dniu wczo.rajszym doszło pomię· o ie . a a szym panie mamy wpro-

lepsze siły artysty;,zr.!. Vuia laska, znakomita wia Czerwonego Krzyża. ·Okazało się, dzy Nowacką a jej niewiernym kochan· wadzenie inowacji w postaci ćwiczeń 
~p'.e\1 aczka. ś?i~wJ n_iei,„:: oi' ser.ki. do któ- że dziewczyna napiła się sporej dozy kiem do decydującej ro.z.mowy. No- gimnastycznych dla robotnic po pracy, 
rych 4kom~;~i.uie sobie_ sc:ma na git~rz.e. . n~eznanej t~ucizny, w!:k~~ek czego stra-

1
1 wacka d?wie.d~i~ła się; ~~ ?a·rzeczooy prowadzonych już w specjalnych salach 

Duet m.1;a,ow Ke11t 1 Maxya poinsuie się w 1 c1ła z.up·ełrue p.rzytomnosc. wcale miłości 1e1 poważme me traktuje. w pobliżu fabryk, albo na placach. Oczy 
~Y~~~kinmo·ś0P01ze1"?10 mny1.em,a droepskeortnuaalrazet stojakcym 

1 1
na Desperatce przepłukano żołądek i i Rozpacz dziewczyny nie miała gra· wiście już dla tych ochotniczek, które 

. , an cer a po s rn t • ~ 0 • • • d · ' · K' d · 'ł , · · d · b · Mira Mill produkuje się w dobrych numera~h w sanie „r znym przewieziono o szp1- . nic. 1e. y powroc1 a poznym· w1eczo· o czuwaJą z awienne skutki racjonał-
. Kilka ognistych tańców odtwarza Suzy Ewy. tala im. Prez. Mościcki.ego. Powodem ' rem do domu swych chlebodawców, nej gimnastyki i dbają o swoje zdrowie. 
tancerka węgierska. ' rnzpaczliwego kroku był zawód m.iło- 1! przez całą noc nie zmrużyła o.ka a nad To są jednak dalsze plany. Narazie sta-

Dyre_kcja „Ta~ari~u" komunE~uje, że w dal-1· sny. ranem oitruła się pop.rze.dnio sp~eparo· ramy się wprowadzić w czyn •.Yim.1a-
szym ciągu przyimuie zgłoszenia na odnajęcie N k b ł d dł · I · S k' · "' sali na rauty wesela podwieczorki tow orwac a y a o uzszego czasu . waną trucizną. ta.n denat 1 1est nadal stykę dla robotnic we wszystkkh fa-
kie itd. na ..,;arunkach dogodnych. Bliż~r;;~h I zaręczona z p.ewnym robotnikiem łódz· I bardzo poważny i nie wiadomo, czy uda brykach w trosce o to, ażeby matki 
informac~j udziela kancelaria „Tabarinu" od j kiej fabryki włókiennicze;. Mł.odzi byli I się ją utrzymać p.rzy życiu przyszłego pokolenia nie były chore i 
godz. 5-ei po po!. (tel. 154-60). już po sfowie i w najbliższym czasie skarlałe„. •. 

I. giem wody, muskała ją zielonemi gałąz- - Czy nie zimno ci? 

tern kwiatów zanosiły się od śpiewu sło - Może wolisz wrócić do zamku? 

I 
kami. W krzakach bzu, osypanego fiole- - Nie. 

wiki. · - Nie. 
I - Jak dobrze - odezwał się cicho - A jednak drżysz cały, Otto„. 

1 
Ottó~ar. - Odsunął się wtyt, jakby chciał unik-

, Witman zapanował już nad swojem nąć pytań. I wzruszeniem. - Zostaw go ... - szepnął do żony 
KWITNĄCE OSTY 

Powieść współczesna - Ładnie tu, prawda, Otto? Witman. 

Ot 
,Krystyna Witmanowa opuściła męża i 

zamieszkała ze swym bratem, Wiliamem 
Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tem, rzu
ci! się w wir zabaw i zapozna! fordanserkę 
Ewę, z która zaręczył się. 

Ale stary Witman nie chce słyszeć o 
ma!ż·.eństwie jego syna z fortancerką 
wszelkiemi sposobami stara się oddzielić 
OttJkara od Ewy. 

Ottokar· dostał po'.llieszania zmysłów. 
Zamieszka! wraz z rodziną w starożyt 

nym zamku. Ponieważ w podziemiach 
.. straszy/o", Witman sprowadzi ł inspektora 
policji, który wszczął dochodzenie. 

Ottokar spaceruje z ojcem nad brzegiem 
1tawu. Zdradza Już przebłyski rozumu. 

Radość, jaka przed chwilą panowala 
w sercu Witmana znów . opuściła go i 
ustąpiła miejsca goryczy i niepewności. 

- Uspokój się, Otto - szepnął bła
galnie - bardzo możliwe, że źle z tobą 
postąpiłem, ale szczerze tego żałuję. 
Zaopiekowałem się również Ewą, pro
ponowałem jej pomoc, lecz odmówiła. 
Pracuje w naszym kantorze i często py 
ta o ciebie. 

- Ewa? 
- Tak~ Ewa ..• 
- Ewa? 
Ottokar powtarzał to jedno słowo, 

jakgdyby nie wierzył sobie samemu. 
Spokój wracał mu nanowo. Oczy stały 
się gtębokie. pełne wyrazu zadumy. 
M'reszcie uchwycil rami~ .Witmana i 
;wpił się w nie palcami. 

- O tak... Westchnęła glęb0ko i odeszła od 
. Nagle ~oś sobie przypomniał. Twarz,/ syna. Inspektor w milczeniu siedział na 

_ Kto ty jesteś? Jego zadrz.ała nerwowo: ławce i miął w zębach papierosa. 
_ Ja„. ja„. - Gd.fe Ewa? Gdzie mama? Gdzie Zbigniew kręcił się nad brzegiem. 
Palce Ottokara rozluźniły się, a ra- wszyscy· . . . . ,- Akurat teraz potrzebowali ply-

mionami Witmana wstrząsnął silny ~ Wszy~cy mieszkaJą tuta). ~ Ewie nąc! - mruknął niezadowolony. 
dreszcz. Chciał rzucić się synowi na mówiłem c1 JU~. Je.st w. ~ar?zaw,i7. Ma- Ottoka~ zwrócił na Zoltana uwagę. 
szyję, ale Qa.ł się, Żt; go przestraszy. Ja- ma napewno s1edz1 u s1eb1e 1 mysh o to- - Chciałeś przeprawić się'? _ spy-
snem jednak byto, że w umyśle Otto- bie. A tam na stawie czy widzisz łódkę? tal. 
kara nastąpiła duża zmiana. Nie pozna- Ottokar skinął głową. - Acha.„ 
wał jeszcze ojca, :-Je musiał zastana- - To Krysta popłynęła na drugi -Dokąd? 
wiać się kim był ten człowiek 2 oczami br~eg w towarzystwie doktora Wroń- - Na drugi brzeg. 
pełnemi tez. sk1ego. - Zabierz mnie z sobą? 

- Kto ty jesteś? - powtórzył· - Krys~a?. Ottokar zbliżył się do Zbigniewa 
znacznie ciszej. - TwoJa zona. szepnął mu do ucha. 

Spod powiek Witmana wypłynęły . Z piersi ~ho_rego wyrwało się gtębo- - Chciałbym stąd uciec. 
gorące łzy. Usta drżały mu gwałtownie. kie w.estchmeme. Zbyszek domyślnie spojrzał w stro-

- Nie poznajesz· mnie, Otto? Prze- W1tma~ obserwował syna. Usiadł nę zaniepokojonych Witmanów. 
cież ja jestem twój ojciec. Słyszysz, na ławce 1 zboku wpatrywał· S!ę w mi- - Bardzo dobree - odpad Ottoka
Otto? Ja jestem twój ojciec. zerną twarz Ottokara. Myśl~mi przemy rowi - ale dlaczego pan chce stąd ucie

Młody Witman wyciągnął przed sie słowcaCws~rząsały błyskawice radości. kać? Ja znajduję, że niema sympatycz
. - . zyzby dobry Bóg wracał O~to- niejszej miejscowości nad Dobroborze. 

~ie ręce, jakgdyby chciał odepchnąć ja- karowi przytomność umysłu? Czyzby Zamek jest wspaniały no a te le end 
ąś ~arę. Oczy Jeg.o, szeroko otwar~e, modlitwy niegodnego. grzesznika zosta- z duchami, to już nie t'ak bardzo J1erz Y 

uparcie wpatr~yły się w twarz człow1e-I ty wysłuchane? W1tman ukrył twarz jak dawniej Có · p t ? ę, 
ka, którego miał przed sobą. w dloniach i szeptał cicho. D, . · .z an na 

0 
· 

J?wie łzy, ~pływające po. policzk~ch - J?oże, Boże, Boże„. chlop~~ię~~łirz~ wJ:i~lł~ł g~~s orrli~::ao 
n~usialy uczymc na c~orym s1l~e wraz~- . Stonce spuszczało się coraz niżej. Uśmiechnął się do siebie. · 
me, bo nagle odwrócił głowę i oparł Ją Między drzewami w parku czaił się sza - Czy 1'estes' pew· n · · 
o drzewo · h N · tl . ś . ie , ze me mam 

·. . . ry zm1erzc . a Jego e Ja mały tylko potrzeby stąd uciekać? - prze ó ·r 
. - MÓJ .01c1ec„. - doszedł uszu Wit ?ia.le bukiety kwitnących jaśminów po chwili. · m wt 

mana ledwie dostyszal~y szept. 1 ciepły fiolet bzów. - Daję panu sło 0 D k d t ? 
- Otto, synu drogi„. . Od strony zamku ukazał się inspek- _:_ Prawda _ z~t~no~if :resw~·-
Ott~ka: przetarł rę~ą oczy. Patrzyli tor Matczak w towarzystwie Witmano- man - z domu mnie wyrzucT ·ę · it 

pr~ed s1eb1e na staw m1goc.a.cy w zacho- wiej i Zbig.niewa. Pani :Ewelina podeszła dlacze'1;o?. 
11 1 

wiesz 
dzie slońca. Brzoza. z~arb1ona nad brze ;worost do Ottokara. (Ciął! Cfalszy jutro). 



Napisał specjalnie dla "Expl'essu•: Bogdan Lol. 

Sensacyjny romans współczesny Konkurs „Expressu" 
p.t. „Lowimy wszysc; 

rybki" 

-================· 136 ~===·=·:====== 
STRESZCZENIE POCZA.TKU POWIESCI pokrzykiwać na jego widoK. - Podpa-, kają okazji wyładowania zapasu energji. 

nyc1°Aill~Je!yr~!~:~':1e!ab;y~g~Ursz~f~~!~acJ!: limy dwór!... Nie słów im teraz t;zeba, nie rozsądnych 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej Sc:leny w - Warjaci!... - ryknął im w odpo- przemówień, ale działania! 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- wiedzi. - Kto tam wam doradził? Wi- - Z zalożonemi rękami mamy sie-

-

lony z pracy za to, że ujął"się krzywi' 0 licz· dzieliście ich, J'akie szaleństwo chcą zro- dz1"eć?. Coś musimy przecież zrobić!...-\ kowanej pr:i;ez dyrektora 1c.botnicy, · • --...~,.d 
Nazajutrz wczesnym rankiem przed fanryką bić.„ Co wam z tego przyjdzie, jak pu- oto, czego żądal!O. -------~ 

Krausera jakaś przechodząca kobieta I ' knęła ścicie z dymem tę nędzną chałupinkę? I jeszcze to Zelaziak wyczu~. że jego . ~ ~ 
się na trupa mciżczyzny t odciętą głową. W za- Ani dla was pożytek, ani dla Nugata wiei pozycja społeczna jest poważnie nara- ~-=--mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera k k d I A ? p l · ~ k 1 I f Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- a sz o a.„. potem co o icJa się w 

1 
żona w tym momencie na szwan . i na naszej nędzy, na naszej niedo i„„ 

siące później stnnął przed sądem, który skazał go to wtrąci i nuże taszczyć nas wszyst- · Jeżeli nie rzuci w burzącą się groma- ; Tych, co nam chleb chcą zabrać do kry
na 15 lat więz lenia za zamordowanie Krausęra. kich po sądach„. I prawo do zasiłków df,: jakiegoś hasła, które zyskatoby ogól'." 1 minalu wpakujemy!.„ Niech tam zgniją 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie stracimy, bo nie będziemy już bezrobot- ny poklask, jeżeli nie ~ znajdzie jakiegoś ' za swoJ·e zbrodnie!... Nie będziemy sieprzed termineN wypuszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, ni, ale podpalacze!.„ Jeszcze gotowi bę- ujścia dla napiętych nerwów, wszyscy dzieli w chałupach i umierali potulnie z 
kto był mordercą fuausera, ale nie dowiedział bą !'~m W?1Ó~ić, że myś:UY i tartak pod-

1 

o~wrócą się od niego, stracą doń zaufa- głodu, kiedy oni b~~ą budow~li za pie: 
się tego, bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, pahh!.„ Nie, me, tego me pozwolę wam -me. -niądze z asekuracn patace i kupowah 
nie zdążywszy zdr11.c1zić taiemo.icy. robić!... Ale co robić? Poprowadzić ludzi do winka na hnlanki.... Nie, nie!... Kryminat Pani Blźbiefa Wernerowa, żona Hugona Wer- 1 · I nera, głównego akcionaiiusza fabryki samocho- - A co ty masz nam pozwa ać, czy dworu Grzędzicy? dla ppdpalaczy, a nie pałac!.„ A jak potra 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze nie? - odkrzyknął jakiś zuchwalec. - Nie jest wykluczone, że i on opuścił firny wykazać, że to Nugat i Grzędzica 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Królem jesteś?! Kurków z Nugatem. I podpalili tartak? Jakie my mamy do-
jem Łubkowskim. - Kto to powiedzial!? - zaperzył Co wtedy? Znów ktoś zawoła, żeby wody, ~·akich świadków? 

Poprzedni kochanek Wernerowe!. Jerzy · ż I · k Kt t · d · ł? B · k d d N d t N Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- się e azia . - o o powie zia · 01sz p_cdpalić mają te zie zica. , i~, o ego 1 • - wiadek jest!.„ - zawolat a-
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że się przyznać? Nie bój się, bo nic złego nie wolno stanowczo dopuścić. 1 wrotek. - Kociołkowski!... Kacperek 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm ierciM ci nie zrobię, tylko wytłumaczę ci po Żelaziakowi nie rozchodzi się bynaj- 1 Kociolkowski!.„ On to nam opowiadał, 
swej odebrał p i eniądze, zmieni! nązwlsko na ludzku, że ten, kto chce podpalić „czarci mµiej o to, by . Grzędzica nie poniósł s~ra , jak to Grzędzica umawiał się z Nugatem, 
Werner i założył nową fabrykę. d ó " t · d 'ć · l I · b' 1 d · b · h ' I , k' Zr!:bski szantażuie Wernera, w r , o moze n,a nas sprowa z1 wie - ty, a e s1e· 1e ma na wzg ę zie, o mec -

1 
żeby podpa ie tarta „„ 

Ro'gosz zawiera przypadkowo znajomość z kie nieszczęście, bo wtedy nikt już nie by podpalono ten ' czy inny dwór, kogo , _ Jeden świadek to zamalo! . _od 
Erną Szi·getti, znaną tancerką, dzięki której będzie ~a nami,. tylk~ prz~ciw:ko n~m!:„ U:W<l:żanoby za sprawcę samosądu, jeśli ; powiedzial żelaziak, 'ocierając rękawem 
otrzymał dobrą posadę. Traci jednak pracę, Tak to Jest, ludzie, wierzcie m,1, .bo Ja się 1 me Jego? . I zroszone czoło. _ Ja wam pokażę lep-
gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. na tych .sprawach znam, lep1e1 od was K.o. go. w_sadzonoby przedewszystk1em 1 szego s'wi·adkal .... Zapomnieliście o nim, 

Obcując z :Erną, Rogosz dow:iedzial się o tk h j istnieniu kapitana frankensteina, znanego awan- wsz~s lC „. . do w1ęz1ema?„. . . nie wiem dlaczego„. Wiecie o kim mó-
turnika, który szantażowa ł tancerkę a następni e ' Pierwszy to łJył chyba wypadek, kte- Trudno, by pohCJa aresztowała całą ' wię? Nie wiecie? O najważniejszej rze-
Wef!1erową, która okradła swego męża i uciekła dy por~czy Zelaziak przemawiał tak osadę~ kilkuset dorosłych, pełnoletnich · czy nie pamiętacie?„. Ludzie, ludzie, 
od mego_ rozsądme. chłopow liczącą. 1 d · · t t t · · · · Din-t·:iJra" nakazuje Rogoszowi aby wróci p d d . . . d lg zie 1es en, co o moze naJw1ęceJ po-

szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony Szmer uznama, czy tez pomruk me- odpow1edzialnośc1 prowodyrów, t~ch , kladl og1en? 
do ·~wei żony, ą gdy Jan nie chci~ł .o tern sły I rzez groma. ę przesz.e ł szmer„: W ~ak1~h WYJ?adkach pociąga się o wiedzie~, !en, co to .własnemi rękami 

nożem w ple.cy. Rannego z~b ieraią do s.zp it1~a zado~ol,ęnj.a? 'fo qardzo, trudno skonsta ktpqy podburzają tłun_i ~~ wystąpień, - Łubkąwski!... Łubkowski!... -
Przy łóżku Jego: ~zn~.a .. Wikta; która n.e wie.

1 
towac, K.1edy me widzi się twarzy Judz- więc na p!etws~y og1en Jego ~ Zela-- rozlegly się okrzyki. - O Łubkowskim 

że Rog:isz Jest 1e1 01c1em.„ ki h lr' d · 1 'l ziaka , · · ż I · k? Rogosz opuścił szpital. Społykafą'.c sU., ż wu~-, . c ' Ą~~- y, ~zµca $Ję s p,wa .n~os ep, w_. . . . ~ .. „.. . . l]lOWlC!e, e az1a . 
1,, doc;hod~i do wnio~ku, że .k?ch;a się ona w c1emnosc„.. . . Moze 1 Jes~e Rogo~, koi;nu ud~loby . _ o nim, 0 nim mówię!... o „pań-
nim, nie wiedząc~ że 1es.t .o~ Je1 01cem. Przera- Tedy żelaziak, nie mogąc dostrzec się .udowo~mć bezposredm udział ~ skim piesku"! O tym, co na nas nie-
tony tero odkryciem wy1ez~a. . oczami wrażenia jakie uczynilo na ze- przestępstwie, wsadzonoby za kratki, , . d ·•1 P·J przybycm do zapadle1 wsi - Kurkowa ( . ' . . . l t b d . szczęsc1e sprowa z11.„. 
dostaje tąm pr~cę w tartaku dz iedzi~a Nui;ata branych Jego przemówieme, wyt1;zyt ecz zżaczę ? Y ~ i;iiego. . · - Uciekł!... W lesie ukryl się przed 

Zrębsk1 prosi Wernera, aby odw1edzuł Jego ( słuch.„ A elaz1ak me Jest absolutme boha- . j k , T dk kn ł 
salony. Puemy~łow_iec przyszedł .z Ma,ksiell!· I Musiał mieć dobre ucho, skoro zor- terem. Krzyczeć, przemawiać - to i Narru, f ksmy go gom I.„ - 0 rzy ą 

.groinym opryszkiem, któremu polecił skraść lt·! jentowal się odrazu że ludzie nie są by- owszem, ale pocierpieć? awro e . 
sty Walczaka. · · · d l '. · · . · . , · ' b · - A my damy mu uciec?~ zatrząsł Maksio zamordował Zrębskiego 1 zabrawszy na3mme1 za owo em z J.ego stanowiska, Nie, to mu się me_ usm1echa, tego 01 . Ż l "ak M . · • , . b 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - że sarkają, że oponują„. się panicznie, przed taką ewentualnością się e azi · - ~simy g~ ziapac, _ze Y 

Rągo~z p.dał si1...do .„Czarciego d.won(, ~by Jakby na potwierdzenie tych przy- nie zawahałby się uciec tak rnmo·, jak ~n nam dokument:me ~yśpiewat, kto ka: 
wyświetlić Jego ~aiemnicę. W kracie piwnicz· puszczeń usłyszał głos Nawrotka: Nugat i Grzędzica. Coś jednak trzeba zał tar~ak p~dpahć'. ~eby taki Nu~at 1 
nego okna zauwazył obłaikaną twarz &tarca, któ- ' . . . . . Grzędz1ca me mogli się wykręcać ze to 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- - To, i co nam każesz teraz Zela- zrobić tak sprytme, zeby z JedneJ strony' . . . . d . . . ' . 
niło to na Ro""oszu olbrzymie wrażenie. Posta- . k? D eh ! . ' „, I ni'e wystaw1"ac' na n1' ebezp1" eczeństwo om me me wie zą, ze mewmne baranki . „. 1. . . 1 . 

1 z1a o a upy mamy się rozeisc. s · t t ·lk t t N l" , · nową sprowadzić zaraz po !CJę 1 uwo DIĆ starca ; u 'ekl N t t . kl? s n . t - swojej osoby a z drugiej - utrzymać ą, ze o y ? am en. a .PO ICJę ~o za~ 
z ka1dan. . . ci _uga ' . 0 uci.e ·. P.a 1 si.ę ar . ' · ·· taszczymy, mech go skuJą w ka1dany, Obłąkaniec znikł Jednak w talemniczy spo l ta'k, to się spahl? I me, me, zadneJ rady się na dotychczasoweJ POZYCJI spolecz- . h d . h 'I "kó 1 sób. I już dla nas niema, oprócz czekania i za- nej. mec wy a sw?ic sp? m . ·w .„. . 

Do ~urkowa przyJeżdża :Erna .Szigetti, była! lamywania rąk? p 0 mojemu to trzebaby I nieoczekiwanie, gdy Żelaziak bije W gromadzie zrobiło się poruszeme. 
przyjaciółka R~gosza. Wybiera ~ ! ę •)na z J8:·1 teraz pójść do Grzędzicy i 'jego zmusić się tak z myślami, przychodzi mu do No, jakże - rację ma Żelaziak. To nem do „czarciego dworu", gdzie Rogosz ui· . . . . , . ' ł 'l' • · • po I · · t k' · t · rzał na ścianie fotografię obłąkanego starca z zeby. nai;n .Jakiś papierek naprsal, .Jako g O~Y. szczęs iwy pomys1, wspama1e .zw~ a ~1ę uciec a iemu, co ies nar-
dedykacJą: ,,K•:ichanemu bratu. Józefowi, Wa· pode3mu1e się on odbudować tartak 1 dać WYJSC1e. w1ęceJ wmny? 
lery". I nam robotę ... Nie wiem, tak czy siak, czy Ożywił się, poczuł w sobie nowy Ciemno, nie ciemno, las, nie las, po-

Maczuga namav:ia Rogo?za do wyiaz~u z gadać z nim po dobroci czy nastraszyć przypływ energji. Chcą ludzie coś robić, gonić trzeba za nim za kark go obić po-
Kuigw:~r~~~;a~;~fn;h~fę siku~~ t:ir~:g~~~Ów go, al_e coś'. ~o jasn~j cholery, musimy che~ ~yladować w jakiś sposób podnie- · rz.ądnie, a potem ~_niech wyda spólni
kurkowskich. Jeden z nich, Kociolkowski, .'.Jpo·j prze~1e rob1c, no me? Stado baranqw ceme. . . . . . . . kow,, co mu zapłacili porządme za pusz
wiada, że słyszał, iż Nugat chce podpallćj Jestesmy, czy co, u licha? Chleb sobie . Dobr~e, JUZ. się robi: N~e będą s1edz~~ c~erne tar!aku z dymem„. I - do kry-
tartak. . damy zabrac, życie damy sobie zabrać li z załozonem1 rękami, me będą czymh mmalu „panskiego pieska"„.· 

Na spaceruiącego w lesie. Rog<?sza napadł i ani słowem się nie odezwiemy? Na- sobie wyrzutów, że bezczynnie tkwili - Do lasu' Do 1 I - l w nocy Oszalały brat Nugata 1 zramł go w gło-1 k" . b . . . „. h l h d t k' · , · Ż „„ asu„„ nawo Y-wę. Rogosz błądzi po ciemnym lesie. nie mo- yvet ta te cielę ro~1 się 1 wrzeszczy~ w c a up~c • g Y a ie meszczęsc1e wal elaziak grzmiącym glosem. _ 
ząc znaleźć iakiejś ścieżki. . Jak mu krzywdę zrobić, a my co? Gorsi spadło n~ ie~ ~ł?wy. . . Calą kupą, jak tu jesteśmy„. On tam się 

Po ~ługiel tułaczce wydostał się nareszc1~ jesteśmy od bydlęcia?„. Ludzie, ludzie!... . A naJw~zmeJsz~ -. me zlekcewazą zgubi, bo nietutejszy, a my ten las zna
z lasu i. zap~kał d? chałupy Janaszka, w któ - Nawrotek dart się coraz głośniej. - Jego, Żelaziaka, me strącą go z wyso- my jak swoje kieszenie to i odnajdzie-
rei pełnił dyzur tei nocy Nawrotek. T k · k t t · k ó' kości nie zadrasną J'ego wyb•1J"ałeJ· am 'd · · · ' , W kilka minut po jego odejściu wybuchł po· a. ' Ja u s o1m~, ~szyscy . upą, ~ J- . „ , . - my rama, zamm zdązy zwiac nadobre. 
tar tartaku. Mieszkańcy Kurkowa gonią Rago· dz1emy do Grzędzicy 1 pogadamy z mm! b1c1i. . . . . Do lasu!... Do lasu!„. Chodźcie!... 
tlZa, :?:' przekonaniu, że .t·:i on podpalił tartak. Zobaczymy, co on nam powie„. A co in- CzekaJc1e ludzie, coś usłyszycie! I żelaziak skoczył naprzód Usł _ 
~ieka do, lasu, g~z1e znżowu . spo.tkdal kbra~~ nego zostało nam do roboty?„. I tak nic Nabrał dechu w pier~i i krzyczy: sza wszy że inni IJocl·\żyli za nin; za/az 
Nugata od ktorego me mo e się ie na m • · · d t · · t k · · S h j · ł h · · I D G ' ' '. · czegi) 'dowiedzieć w sprawie zabójstwa Krau~ me m~my JUZ .0 s racema, i a JUZ nam . - . łuc, a cie, s u~ aJ~ie.„: o rzę- odetchnął z ulgą: 
sera, gorzeJ me będzie„. dzicy zebysmy poszh, me widzę w tem 

Robotnicy kurkowscy udali się do „Czarn"- - Dobrze gada„. Dobrze gada„. - interesu dla nas!... Rację ma ten, co po-
go Dworu". aby zemśc~ć ~ię na Wygacie za odezwały się liczne głosy. - Coś musi- wiedział że on napewno uciekł z Nu
spalenie tart.aku, ale dzielnie, ostrzeżony przez my przecje zrobić!... Po chałupach się gatem!...' A jeśli nawet nie uciekł jeśli go 
Maczugę, uciekł. 'ść · ' · · · 1 d ć? D O · · · ló'k' ? żelaziak błądzi p·o pokoju Nugata. ro~eJ 1 sm1erc1 wygą a . „. o rzę- wyc1ągmemy z ciepłego z a, to co 

(Dalszv ciąg jutro) 

Tymczasem na dziedzińcu gromada 
ożywiła się znowu po chwilowem zała
maniu. Ktoś bodbechtywał ludzi, woła
jąc histerycznie: 

. - Podpalić ten kurnik!... Niech i je
go taki sam los spotka, jak nas!... Pod
palić! 

- Podpalić!... Podpalić!... -- zawtó
rowały inn e głosy. . 

Na to zja wil się Zelaziak. Szczupła 
jego sylwetka zarysowała si ę na Jasnem 
tle smugi, która padał'a z górnego okna 
od palącej s i ę lampy. 

- ŻelaziJk !. .. Żc1rizhk!.„ - poczęto 

dzicy!„. Do Grzędz1cy! Będzie się zaklinał: nie ja kazałem pod-
- A czy myślicie, że on na was cze- palić tartak, nie ja!„. Sam stratę mam Konkurs „Expressu" 

ka? - krzyknął ten sam, który przed- wielką, ludzie kochani, bo maszyny się P.t. „Lowimy wszyscy rybki!" 
tern namawiał do podpalenia tartaku. - spa!ily i deski poszły z dymem!... Tak on K 1 O 
On uciekł tak samo, jak Nugat, bo się nam będzie bajdurzył... Nie bójcie się, on I upon 
boi!... nie taki głupi, ani Nugat tak samo!... To ł ł Dziś z owi em nast"'.PUiące rybki: - Pewnikiem i on uciekł... - przy- też my musimy tak się urządzić, żeby " 
taknął ktoś inny. - Razem uciekli, zwą- mieć wszystkie dowody w ręku, że to 
chali się!... oni, Nugat i Grzędzica, kazali Łukow-

Żelaziak wsłuchiwał się chciwie w skiemu podłożyć ogień pod tar-
te gtosy. Słuchał i myślał gorączkuwo, tak, że to oni zrobili, a nie jakieś tam 
pośpiesznie. krótkie spięcie, czy - ja wiem - niedo- Ogółem rybek: 

Raczej wyczul w tej chwili intuicją, pałek papierosa!.„ · Ja się na tych rze- ~-•••••••••llil•„ 
niż zrozumiał, że podekscytowani ludzie czach znam. Ludzie, my się nie damy, I 
pragną ·obecnie jakiegoś czynu, ie szu- nie pozwolimy, żeby ktoś się wzbogaca! 



Str. 6 

tfw.a .'}U-ta.dtJtr !„ 
. .WTOREK, dnia 21-1!0 stycznia. 
6.30-6.33: Pieśń · ,,Kiedy ranne wstają zo· 

rze. 6.3~,,,...6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34-
6.50: GlDl!'-astyka. 6.50.....:7.50: Muzyka (płyty). 
.Wi prz-ęrwie około godz. 7.20 Dziennik poran• 
~y.7.50-7.55: 9dczyt. pro~ramu aa dzień bie· 
zący. _7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: 
Audyci~ dla szkół. 8.10-..,8.25: Transmisja z Ge
neralne1 Dyr. ~oterji P~ństw ciaignienie miljofla. 
8.25-11.57: Przerwa. 11.57-12.03· Sy<Snał czasu 
z Warszawy. Hejnał z Krakow~. 12.03-12.15: 

Dzienik poro.nny. 
12.15-12.30: Audycja dla dzieci p. t. ,Legenda 
o mysim króliku" - Kazimierza Ko~arskiego 
(audycja dla dzieci młodszych). 12.3-0-13.25: 
„1~00 taiktów muzyiki" - koncert w wykonaniu 
zwiększonego zes.połu Stefana Rachonia. 13.25-
13.30: Chwilka gospodarstwa d'.l;ncwego. 13.30-
13.35: Z rynku pracy. 13.35-13.30: „Wiwa'I 

karnawał" (płyty). 14.30-15.12: Przerwa. 
15.12-15 .15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30-16.00: „Po jednej piosence•' (płyty). 
16.00-16.15: Skrzynl;;a P .K.O. 
16.15-16.45: Pleśni ameryikańskie w ywkonaniu 

Franki Ricci - sopran (ze Lwowa). 
16.45-17.00 Cała Polska śpiewa - audycje po

prowadzi prnf. Bronisław Rutkowski. 
17.00-17.15: „Wielkie i drobne wynalazki" -

„Maszyna parowa" - odczyt! wygłosi Fe
li.ks Burdacki. 

17.15-17.50: „Płyty dla znawców". 
17.50-18.00: „Encyklopedja mówiona" - inż. 

Stanisław Brodniewski (z Krakowa). 
18.00-18.30: Recital fortepianowy Fanny C:zer

tok·ALperowiczowej. 
18.30-18.40: „Rozmowa z radiosłuchaczami" p.t. 

,,Który z kryityków ma słu,,zność'' - prze
prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.40-18.45: O wszyst.kiem potros:z:ku. 
18.45-19.10: Utwory skrzypcowe w wykonaniu 

Eugenji Umińskiej (płyty). 
19.10-19.20 Zapowiedź programu na dzień naste· 

pny. 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. 
19.35-19.40 Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40-19.50 Wiadomości sportowe 1!gólne-
19.50-20.00 Pogadanka aktltaina. 
20.00-20.10: Monolog. 
20.10-20.45: Koncert chóru Dana. 
20.45-20.55 Dziennjj{ wieczorny. 
20.55-21.00 Obrazki z Polskr wspófczesnei. 
21.00-22.00: Konce!'lt w wyikonaniu O.nkiestry 

P. R. __ pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udzia
łem W~ktora Bregy (tenor]. 

22.00-22.30: Fr. Schuberl: Kwartet smyczko
wy d_moll (śmierć i dziewczyna) w wyk. 
kwartetu drezdeńskiego. Gustaw Fri!sche -

v I-sza . skrr;'J'p'Ce, Fdtz Schnęlder - II s1krz., 
Gobfned Hofman-Stril - a1'tówika, Georg 
Ulrich von Biilow - wiolonczela. 

22:.30-22.45: „Dzisiejszy stan nauki o witami" 
nach" - odczyt dla lekarzy wygłosi dr. Bo
lesław Skarżyński (z Krakowa). 

22.45-23.00: Łódzkie Minuty Literackie„ Wier
sze poetów morskich recytują Wanda i Ta

deusz Żeromscy. 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

żeglugi powietrznej. 
23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty), 

'.AUDYCJE ZAGRANICZNE• 

.., •. ,~- - ";1,·w·•::::.·!- ... •(l,•• ... - ·--·-· - • _...,_ 
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13 oszustów loteryjnych 
stanie przed sądem w Warszawie.- ,Jeden z właścicieli kolektur 

' _, stracił 100 tysięcy złotych 
Warszawa, 21 stycznia. Jeden tylko właściciel kolektury przy 

Sensa'C'Yina ro~rawa odbędzie się w ul. Muranowskiej oszukany został przez 
przyszłym miesiącu przed sądem okrę- sprytnych oszustów na 100.000 zł. 
gowym w ,W1arsz,a,wie, przyczem na ła- Na cz~e oszustów stoją Stefan · Że· 
wie oskar:Zloinych zasiądzie 13-u oszustów browskl' i' Framicis.zek Dónic·a, którzy -
\lote.ryjnych, iktórzy poszkodowali po-I jak wiadomo - _wykupywali w dniu cią
szczególne kolektury na znaczne sumy. gnienia wylosowane numery loteryjne, 

zanhn odnośne kolektury, posiadające te 
numery, zdołały się dowiedzieć, że wy-
grane padły właśni~ na t~ nu~ery. . 

~reszcie oszuśc1 zam1erzah zrob~ć 
kombinację z główną wygraną jednego 
miliona z.łotych, wchodząc w kontakt 
z sierotami, które jak wiadomo - wy
ciągają szczęśliwe numery z koła. 

PobjOnic: • Zgc:ie 
Z FUNDUSZU PRACY. 

Wobec rozwijającej się budowy nowych 
szos, przebudowy starych, projektu urządzenia 
dwuch autostrad w pobliżu Pabianic, fundusz 
Pracy powziął zamiar powotania do życia spe
cjalnych kursów obróbki kamieni. 

Na naukę obróbki kamieni granitoWYch ma 
być przyjętych około 100 mężczyzn. 

Warunki przyjęcia są następujące: wiek 24-
45 lat, zdrowy i silny stan fizyczny, ukończone 
przynajmniej 4 oddziały szkoły powszechne! 
wreszcie liczna rodzina na utrzymaniu. 

Kurs będzie trwał około dwuch · miesięcy, 
wynagrodzenie dzienne z!. 3. 

O dniu i miejscu przyjmowania zapisu na
stąpi specjalne ogłoszenie. 

BR.AK LODU. 
Ciepły styczeń sprawi!, że rzeki I staWY nie

zamarzły, wobec czego daje się odczuwać wiei· 
ki brak lodu. Większe zakłady Ptzemysłpwe co 
roku sprowadzały z okolic Pabianic po kilkaset 
wozów lodu. 

R.OBOTY KANALIZACYJNE. 
Niejednokrotnie poruszaliśmy sprawę dziel

nicy południowo - zachodniej m. Pabianic. -
Dzielnica ta położona jest na gruntach bagni
stych1 tak, że na wiosnę i na jesieni w cza$le 
słoty zwłaszcza, dojazd i dojście są niezmierni~ 
utrudnione. 

' TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we . wtorek, o godzinie 7.30 wiecz. 

w dalszym ciągu ciesząca się niesłabnącem po
wodzeniem dos.konała sałyrycz.ua komedia, peł
na ahJtualnych problembw „Sztlrnła podatników"' 
Verneuil'a. 

W środę i w czwartek arcywesoła komedja 
Bradella ,,Chcę właśnie ciebie". 

Wszystkie t „} paed$hw:e-,,~<· p·-: ce!l1 . .-ih · ~n' .• 
żonych od 40 r,r. c! ~. zł. 2.70. Obecnie zarząd .mieiski powziął zamiar bu

dowy kanałów f ścieków celem oszuszen!a dziel 
nicy. LóDZKIE TEATRY POPULARNE 

(Ogrodowa 18) . · 
Opracówany kosztorys projektu przez WY- We wtorek, środę, czwartek i piątek o go- · 

dział techniczny .Magistratu wynosił 557,000 dzinie 8.15 wiecz. montaż śpiewu, tań.ca i hu-
?!otych. moru p. i:. „Co chcesz to masz". 

. . . . W pełnych próbach komedja muzyczna 
Proiekt został przy1ęty przez zarząd mteJ- Marjana Hemara p. t. „Muzyika na ulicy" oraz 

ski i przekazany władzom wojewódzkim, które 'doskonała komedja St. Kiedrzyń.S1kiego p. t. „Ko
niezmiernie przychylnie odniosły się do osu- bieta i jej tyran". 

szenia tej dzielnicy miasta. ~, • • 
Zarząd miasta już obecnie rozpoczął stara- ..Mt. 

nia o uzyskanie dotacji na przeprowadzenie tej ·
1
• • 1W:" 

tak ważnej dla całego miasta pracy. --1 ....,„ . 
l r-. - • ~·~ I 

O ile nie nastąpią silniejsze mrozy w naj
bliższym czasie fabryki chemiczne, browary.

1 szpitale i t. d. będą narażone na nadmierne 
WYdatki związane z zakupem lodu sztucznego. 

R.EPER.1'UAR. KIN. I 21 STYCZEŃ 1936 r. 
OSWIATOWE: - „"Rapsodia Bałtyku". Godziny ranne przyniosą różne zawikłania i 
NOWOSCI: - „Serce Indianki". straty. Do godz. 10-ej nie należy rozpoczynać 

procesów ani załatwiać spraw w urzędach. Na-
LUNA: - „Chińskie Morza". stępny okires do południa aprzyja pracy umysło-

wej i przyniesie powodzenie w związku z po
dróżami i miłością. Godz. 13-ta nadaje się do 

Pot\Vorna Zbrodnl•iJ pod flOdZl·ą kupna i sprzedaży ziemi i rzeczy pochodzących z ziemi, jak np. nafty, węgla itd. Między godz. 
14-tą a godz. 17-tą działają pomyślne wpływy 

• • • • • • dla techniki i medycyny. Jest to także odpo-
Złodz1e1e Jeśn1 dobi1alł drągami rannego przez nrnb ga1owego wiednia pora do zawierania znajomości z osa-

Ł6dź 21 styczn1a.lny został i'·eden z n".nastników. bami płci od~iennej oraz do ~ała~wiania. ważnej 
t • , • -.i: . . . • korespondencp. Koło gas:lz. 18-eJ panuie sytu· • 

(gr) - -:W: lasach pa.dsi-W10rwy.~ Ko- K1edy ~z1ete 'Wldzleh, . ze gru1owy acja niejasna, oczekują nas różne ?rz)"rore róz~I 
ścielec ,w woiew;. łó~zkie.m do~onano po- da.ie j~szcze oz;ia!ki życia, dop~dii go i 1

1
. czarowania i _niep?rozumienia z pr.zełożonymL.:J·~ 

tworneJ zbr<>dm, ofiarą które1 padł ga- poczęli zadaW&ćr'mfl straszne etosy drą- lw~półpraC?wn1kam1. Od -godz. 19-ei do ~odz. '2 · 

!'owy Władysław Rybar„7"Vk . tłami i żelaznemi prętami. Rybarczyk dz1a!a1ą u1em~e _wpływy dla stanu. zd,ro~1a, szcze 
• •• _, • , Eo • • • • • • • f gólnie na dz1ec1 podatne na zaziębienia należy 

Gaiowy, będąc na obchoielz1e Ja.su bronił się rozpaczliwie resztkami sił 1 bardzo uważać. Późniejsze godziny wiec:zornę 
natknął się na k~lku złodziei leśnych. znów strzelił do swy<:h oprawców. Od sprzyjają nowym poczynaniom, zaprowadzaniu . 

•W, czasie usuwania ich z lasu wywią- kuli paidli Stefan i Marjan Szramscy. zmia? oraz P.olityce. Oczek~ije _nas .także powo· 
zał ' tr J ' p• adł tł R b k 1 · '1' dzerue w związku z &z.tuką 1 m1łośc1ą. , a się ~ ze amna. le~sz;y P i;,a• . Y a.rczy ·~ zna ez 1 P'O pewnym c.za- Dziecko d.ziś urodzone - in'ieli.gentne, szcze· 
JO'Wy, raniony W klatkę pterslOIWł\• Le-, s1e przechodnie. . re, o usposobieniu roman1ycznem kochliwe, 
żąc już w kałuży krwi, Rybarczyk oddał Po.Uciia .are.szitowała wszystkich spraw- skłonne do entuzjazmu, dąży do usamodzielnie-
jesz,cze kilka strzałów. T yni razem ran- ców zbrodni. nia się, odważne. . 

~r.\r.\~~~ 

God~~1t
0

:g~~:~:;~~.l~:~t~ 1~GLJA Bedziemy mogli czytać w ciemnóściachu. I· PARCELE ~ , 
Godz. 19.15 BUKARESZT: Współczesna muzyka "' ~ 

dwu.fortepian. - t8.30 BUDAPESZT: „Don Wyn1:1Iazek aparatu do zwiększenia siły wzroku 8 DO l . t3 · 
Juan" - opera Mozarta, ,...... 19.50 ANGLJA 0 BU W AN E 0 
(Reg. Progr.) Muzyka tan. (Sb) Uczeni amerykańscy czynią wy-inie dawały się .dotychczas powiększyć 0 0 

Godz. 20.00 WIEDEŃ - PRAGA: Koncert. - siłki w kierunku powiększenia sity do widzianych rozmiarów. Z ciekawą te- ~ ~ 
k~~~~~~~l. MWłókzęgi~ -:- ń 0&· ~z~ÓK' wzroku ludzkiego. Normalne oko jest l orją wystąpil również dr. Marston Bo- I'!> przy ul. Krzemienieckie) j ~ 
HOLM· Recital ~~fe;a:z;wi.A1,9 ,Kipnisa. _:: w stanie obj.ąć 6500 jednostek powierz-, gert z uniwersytetu w Columbji. Usta- · Retklńskiei do sprzedania. 0 , 

20.05 B!:RLIN: Koncert grecko·niemiecki. _ chni. Obecnie wynale~iono specjalny 1m on, iż dla wzmocnienia sily wzroku : Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 2 
20.10 KRóLEWIEC: Koncert ,ork. aparat, który umożliwia zwiększenie· i uczynienia oczu ludzkich zdolnemi do : Zarząd spadkobierców I. K. 0 · 

Godz. 21.15 SZTOKHOLM: Rad1okabaret-21.20 siły wzrokowej do 13.000 Jednostek. I widzenia w ciemności - należy Jeść · p · k' d · 8 BERLIN: Koncert rozrywkowy. - 21.30 WIE. U . . . • • 0 oznans 1ego, w nt pow- 0 . 
żA EIFFLA. Sonaty Beethovena. _ PARIS I . czent przypuszczaJą, ze PO zast?so- j Jakna1większe ilosci marchwi. 0 szednie od 10-12 i od 4 0 
P.T.T. Koncert ork. - 21.35 BEROMUEN- wamu tego aparatu przy obserwacJach ! ~ do 6 popołudniu g 
STER: Muzyka operetkowa. - 21.40 BRNO: astronomicznych, powiększy się znacz- ! 0 · · t:> 
Recital fortepianowy. · 1 · ·t · · t l k · b d · DR. MED 000000000000000<D00000000000000Cl 

G d 22 Oo SZTOKHOLM Ś • me s1 ę wzmacmama e es opu I ę zie . 
o z , : „ p1ewacy norym· • b ć I t h I\ I K - k • berscy - opera Wagnera. - RZYM: Muzy- mozna zao serwowa na p ane ac DP"IO\VS I 

ka tan. - 22.05 SOTTENS: Muzyka jazzowa. szczegóły, kt#re dotychczas były nłeob· • U 
22.10 POSTE PARISIEN: Koncert ork. - lete okiem Judzkiem. 
22.15 BRUKSELA Franc, ~oncert symf. - Równocześnie przy zastosowaniu no- Gdatiska 37, tel. 232-55 
KOPENHAGA: Muzyka dunska. . . d i · d 7 8 J · Godz. 23.00 KOENIGSWUST. Prosimy do tań- wego aparatu będ.z1e mozna oglądać po przy mu1e 0 - -e wiecz. 
ca. - 23.15 LUKSEMBURG. Recital fortep. mikroskopem przedmioty tak małe, że •••• •••••• ••••••••••••••••H ••• 

Publiczne podziekowanie 
Dr. HAL TRECHT Matki! 
Specjalista chorób wenerycz., skór· 

nycb l seksualnych z i J 1 

DOKTÓR 

H. Szu111acher 
CHOROBY SKÓRNE i WENf.RY(;ZN6 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. 
Od. 9-1. od 5-9 pp. 

w niedziele l świeta od 10-1· 

Pewno~~ z~row~a -~karb to duży 
„ OL LA Wlecz nie Cl o~łuż ! 

PIOTRKOWSKA 10. TEL. ~45.z1. 8~~ su 
0 

e 
Na tern miejscu wyrażamy publicznie nasze serdecz- Przyjmuje 8-3.30 i od 1 do 9 wiecz niemowlęta o 11.J(' 

ne podziękowanie WPanu S. R,apaportowi, właścicielowi W niedziele I święta .od 10 do 1-ei w d 0 
zakładu ortotPedycznego w Lodzi, Zawadzka 8, za wyko- poludme. 
nane umiejętnie, misternie ! bardzo celowo sko.nstruowane . Krop11· MJeb~" " G ? 
ku największemu naszemu zadowoleniu ortopedyczne spe- L BERMAN „ [iU u m · ·· 
cjalne bandaże rup.turowe, gorsety ortop. na skrzywienie or: JDed. P•OWRóCI" l,l'liifll'liifl(ii'ir)fil'iflfil'iflliliflffi1rllb71liilr1lilifl{MJ!ilifl ·f\lill!iliflffi1fllii'1flf\lillf\lillC11iflffiifl!Mllliiflftliflffl'ifl~ 
kręgosłupa i różne apara<ty ortopedyczne. Widzimy w ... 1f.Jl!!.llltJJ/!.Jll!.JJ!!.lll!.lll!.J.llr.J.l!!.lll!.lll.l'..JJli'.J.lll'..JJlt.lll.l'..JJl!.llli'..lltr.ll/!.Jl!I.lll.l'..JJl.l'..JJ/!.Jlti'...ll 
WPanu największego mistrza ortoped. i konstruktora i su- specJallsta ~horob w...,miryczn~rcb, skór 11••••••••••••••••••••••••••••••m1111•1111111m1111mmm111•11111•a 
miennie polecamy Go innym chorym na rupturę i różne h I s >k ·ualnycb DR MED O kfó TR E 
kalectwa. w dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze go- CEGIELN,~rtA ll1i Te

0

lefon 149~07· M GL.AZ. ER o r p MA N 
·ące podziękowanie do publicznej wl&domości. Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 w1ecz • 

Łódź, dn. 1/1 1936 r. w niedziele t świet:i ort 9-1 oo poi. CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE speciaJlsta chorób wenerycznych, 
'No~!a~~~~). i Maria Mikołajczykowie, rodzice, Łódź, pe.rlnw" '2. Or. Zachodnia 64, tel. 18~-49 skórnych, moczopłciowych1el. 

fi. Marcinkowska, Łódź, Sucha z. med. H. HAMMER przyjmuje od 12-21od7-8.30 wiec.z. Zawadzka 6 234-12 
K. Danzigier, Glowno, Akuszer-Ginekolog w niedziele i świeta od 10-12 WJ>OI 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. 
D. Basistówna, Tomaszów Maz„ ul. Piłsudskiego 9, mieszka obecnie -- .• 
Br. Brzezińska, Łódź, Targowa 39, U-go LISTOPADA 32. Teł. 128-39 n med N „ • • k. LEKARZ-DENTYSTA 
St. Bętkowski. Łódź. Go!ębia 1. od 3-7 wiecz., w nocy wejście przez r. . I e w I a z s I F Kop c; owska 
Piotr Woch, Łódź, Rzgowska 58, Gdańska 12. S"'ecJ. chor. wenerycznych, skórnucb • Ili 
f. Grinbaum. Łódź, Zgierska 37, ,, " 
A. Sarnowska. Łód ź . Warnei1czyka JR (Cho.iny), PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia i seksualnych 
fr. OkClń ski. Lódź . Napiórkowskiego .%. •ukien balowych i ślubn:vch po cenach ANDRZEJ•\ 5, telefon 159-40. I 
w. Dembski. Łódź. ul. żó rawi::t 9 rnadogoszcz) . niskich. Narutowicza Nr. 21, prawa Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, li•mii•iillllliliilillil•••llll••••llll••lll••••••I of~. 2 Pi.~t.LQ~ 11 w. niedziele I święta !l-J2. 

Przyjmuje od 9-3-ef, 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55 
od 4 - 7-ei w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 29_4. tel. 122-89. 



IID 
~ł· a·lez• y skon' czyc' z bałagane·m w boks'1e llPUWF prz~~~~~io'!i;~iczeniom ml ~- · I Przedstawiciel Związku Makkabl dr. Roz· 

ii I :eir~~Jie~~tt· :r~~~I ~~~~Li~~:o~~~ia ,:~o~:: 
D~magamy si~ int1rw1ncU Zarządu P.Z.B. \V sprawie sedzlowsklBI ~~~~::;~cz~~:~~er·sp~~~y ~~~!~~:~:i; 

L0Dż. 21 stycznia. 1 lak im Jest wy1od11le w dauef chwili. l\onceP· Jala zawody bokserskie Jak zarazę. Mało tego l~0!v r~ó: ł~ydowsklch do cnyr-u i obiecał, 
O~tntnle wydarzenia na ringach ·polskich . clę naszą posuniemy nawet daleJ I iało~ymy - nleledett bokser, który poczuł. na własnel o! co':t Yh z ym ro:u ak~emlcknn .kilku żydów 

i:m~:u11lq 111111 do ponownego zł\Jęcla się kwe· t się z każdym, te ten sam ko1nplet sędziowski, skórze sposób sęddowanla zapowiada, że rzu- ~m~ścirc w P~~f wląze Makkaln oostara się 
stlą sedzlowsk11. Pięściarze IKP wstali poraz który zasłynął z · racll m•ci:u JKP - Skoda w ci ring, bo nie warto pośwlecać zdrowia dla W iwiązku ~ ło. 

0 
iał 

trzeci w bloiącym sezonie pokrzywdzeni. Za : Warszawie b~dzle ferował w Lodzi na meczu widiz111islQ se~lów. . ~ z zouym_ m.om r i:m w 
sprawa sędziów przekręcano wyniki, pozba- ! rewanżowym wyroki przychylniejsze dla klubu Nastała obecnie naiodpowiednlolsza chwila, spr~wie zwolnienia sportow~?w. zydowski_:~ .z 
wiano zwycię5tw zawod1Jikthv, którzy de facto : łódzldea:o· by w sprawy te weirzał PZB· Nlcchal pr:ze· ud~iału w Igrzyskach Ołimpiiskich w Bed1me 
na nie zasłużyli I doprowadzono wreszcie do Na te spr11wy winna więc zwróclt uwage rzcdzl 11eregi sędziów bokseraldch! Należy zam~ r;en. Oluyna·Wllczyńskl J>ozytywne sta· 
tego, to dzis iuż nikt poważnie nie traktuje nasza nalwril!za ma1dstratura bokserska Jeśli roi:pędzlć na cztery wiatry tycb wszystkich se~ nowisko, • 
mistrzostw drużynowych Polski. Nieledcn zwo· pragnie, by soort bokserski w Pol•c• 11le ze· dziów, którzy nie zdali dostatecznie egzaminu, W koncu poruszon_o sprawę nlelłołlusi:cianl• 
lennik boksu machnąwszy ręką powiada sobie, . szerli na manowce. a powołać do pracy Judzi nowych, łudzi powat· sportowców żydowskich na pływalnie YMCA, 
że trzeb;i będzie przestać uczęszczać na boks j NlebezpleQzeńt1two le1&t bardzo bliskie. Lu· uych, którzy dadza gwaranofe, ie bedą umieli mimo, Iż w Anglll, CzechostowacJI, Ameryce I 
Przcele;i: dzielą i;le tam rzeczy Jakich świat niĆ · dzle uc:ielwl, Judzie, którzy nie mo11 patrzeć / wywiązać sle ttaloiyc:le z przyJetych mr siebie Szwajcarii, żydzi korzv11tala w równe! mierze 
widzlął, ozy ma wlec sens płacić za popl5y ... 1 na krzywdy Jakle dzielą sle ple~clarzom orni· obowlazków. (K). z UUłldH}l YMCA wraz z Innymi soortowcaml. 
sędziów, 1,tórzy od czasu do czasu uruid:r;ają W SPt'awte t11J przyrzekł p, a:enerał lnterwon• 
sobie turnieje w wydawaniu fałszywych orze· cję. 
czeń. 

C:iy na to niema rady pytafą się lu(łzle sto- ..,1.q•on .... o Lolor•k„ Piłkarze ł6dzcy przy stole obrad l11cy zdała od sportu, czy niema spQsobu, by 1Jłl „ „ il• l!P ~ 
ukrócić swawolę sędziów, którzy kpią sobie W najblibzą ~obotę 2& b. m. odhedzle ~lę 
ze wszystklch I psulą na)ciekawleJ zapowla<Ia· . 5za.mollo wra<a do Pelsk~ w sali Rady Mlelskiej priy ul. Pomorskiej do• 
iące sie Imprezy. roczne zebranie Lódzkiego Okręgowego Zwląz 

Zarz:id PZB zalmowal się niedawno kwe· Kolarze myślą Już poważnie o sezonie. W I ffiaJewskJ, który na mistrzostwach Polski u- ku Piłki Nożnti_J. Zebranie rozpocznie się o go· 
stją !l~dziowską, ograniczalac się do wYdatlla Warszawie zabrała się do -pracy nasza drużyua i l.egl poważnemu wypadkowi wylizał się już o- dzlnie lS·el w l·szYm l 0 godz. 19-eJ w ll·lm 
licmunilrntu, przestrzegającego sedziów, że hę· n~rodowa, kt?ra pod okiem trenera Wi:u:nic- 'I statecznie z ran i trenuje wraz z innymi kola- terminie. 
dzle wyciąu;ać konsekwencje w wypadku stwier kiego ćwiczy od pewne10 czasu w h1tll tenlso- rzaml w hall na Dynasach. Porządek dzienny zebrania nrzeClstawla się 
dzenla przewinie1i panów arbitrów. Uchwały we) WTC na Dynasach. „ następująco: l) zagajenie, 2) wybór komisłi 
tel nikt Jednak nie bierze poważnie, a Już na- •* dla sprawdzenia pełnomocnictw, il) zmiany re· 
pewno i1ędziowie nic sobie z niel nie robią. Bo Na treningi priychodią również nasi torow• Tytuły międzynarodowych sędziów kolar· gulaminu obrad, 4) wybór prezydium, S) pro~ 
Jakby na przekór tel uchwale obniżył się u nas cy, którzy trenulą pod okiem mistrza Polski skloh z Polski otrzymali trzel sędz;lowl1;1, a tokół poprzednleio walnego za;romadzenla. 6) 
ostatnio poziom sędziowania I dziś Już nie ule· Pusu. Marzeniom Pusza Jest padcl111uą6 w for- mianowicie: pp.: OrłowsJrJ z Warszawy, Skiba , sprawozdania: zarzadu, wydilału O. ł D., skarb 
ga kwestii, że niektórzy panowie z bokserskie- mle torowców, by w sezonie mleć z kim wal· ze Sląska I prezes LOZI( p. Szymski, nika, kpt. związkowego I komlsll rewizyjne), 7) 
go grona sędziowskiego punktują wr.;cz złośll· czyć. • rozdanie naiiród mistrzom, 8) dyskusla I abso-
wle, nie wstydząc się przekręcać w~·nikl. * • lutórJum dla ust11pufąceao zarządu, 9) zmiany 

Nie przypuszczamy, by sędziowie speclat- *.* Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Ko- statutu, 10) uchwalenie preliminarza na r. 1936, 
nie uwzlell się na klub IKP. To tylko przy· Siamota wrócić ma w nalbllbzym cuslc Janklch wystawia na doroczny kona:re:5 między. 11) wnioski zarządu, 12) wybory, 13) wnioski 
padek zrządził, że w ostatnich czasach krzyw- do kraJu. Wedlu: wersji nadchodzących z WSI' nafodowel federacli kolarskiej dn· 8 lutego w członków, 14) wyklullHJJio członków I 15) wol· 
da spotykała na każdym kroku bokserów łódz· szawy ma Szamota otrzymać licencJę amator· Paryżu kandydaturę orezesa PZTK pułk. (icbla ne Zwuioskl. · 
kich. .Jesteśmy przekonani, że nieleplel powlo· na stanowl,ko Jedne"o z pięciu wiceprezesów ciekawszych wniosków, które wpłynęły 
dloby się na ringu warszawskim bokserom poz- ską. a • I na walne zgromadzenie LOZPN-u. notuiemy 
nar\skim i odwrotnie oberwaliby ,,cię~i" od se„ +·~ mJędzynarodoweJ federacU l(otarsktoJ, wnJoski zarządu ,v sprawie postanowień o ka-
c1zlów plęśclnrze warszawscy gdyby wypadło . rach, w sprawie szkolenia piłkarzy w r. 1936 

j~.t~~~~~°wc':oi~,~~m ż~ie:~~~c:~:~ar!~~~:,~g~ Hur ag a n - k I ub b z robot" eh i ~~~~ !~g!~y~h uti<~m:~~:o::1:n~~ie!~1:n~:~ 
lfaktowanla pleściarzy zamiejscowych tkwi w . . . fi li rencJL Unlon-Tourlng zgłosił prolekt, by dru• 
dicicl przypodobania się mlelscowel opinii. To • • • • ;tyny Ua:owe, które zalml! w koaicowol tabell 
lost zdaniem naszym naiważnlelszy Powód o- Nowe władze przeprowadzaią reorgannac.tę klubu rozgrywek ostatnie mleJscn: 1. s 1 9-te rQX• 
:tatnlch skandall bokserskich. Bo dlaczego lał· I Lódź, 2l stycznia. cnle, po walnem , zgr,omadzeniu, zapanował w grywały z mistrzami swoich okręgów zawod~" 
· ~ywe orzeczenia llędzlowskle godzą zawsze w Jednym z licznych niestety w Łodzi klu- klubie prawdzl\vy duch sportowy. Nowe wla- kwallflkacylne o· utrzymanie sle w lidze. W 
J
7:~~dnlków ~amlejscowych? Prosze oodać,,nam I bów,. ujawniających i1wą żywotność wyłącznie dze przeprowadziły całkowitą reorganizację i wypadku . zwyclestwa drutyny A·klasowel 
, . o~oclazby przyklad. by na „omyłce s9· latem na murawie piłkarskiej, zima zaś poirr<l- ustaliły wytyczne nowel pracy. Przedewszyst- weszłaby ona do Ll1I, a miejsce JeJ zajęłaby 1 ziowski~J skorz~stał kled~kolwlek zawodmk żonych w głębokim letargu, trwającym do klem, w celu oczyszczenia atmosfery, przepro- zdeklasowana drużyna llJcowa. 
~:'1~lelscowy. Takich wYPadkow niema I nie t?ę- 1 pierwszych jaskółek wiosny jest zeszłoroczny wadzona zostanie gruntowna selekcia, pozatem Pozatem wspólne wnioski, dotyczące spra• 
zie. • mistrz KJ. B R. K. S. Huraian. Rok rocznie. w najbli~szych dniach wynajmiemy obszerny wy lokali na treningi złotyły Hakoah I Makka· •k;l~~ ~vilada u ~as ~prąwledllwo.sd scdzlow- gdy kończą sle boje o mistrz. Kl. B wszelki loka.I J zakupimy nowy inwentarz sportowy. bi, które wypowiadają Sił! C>rzeclwko WYDłlmo 

;łyszy '~1~z~ ~~l,t, z~l niemal .na k
1 

azdy
1
m kroku I słuch o Huraganie iakby zamiera . .Jaka dilałal• - Jak pracuje klub na polu soortowem? waniu sal na których stosowane byłyby ogra· 

trudno d b zi po e czy inne wa ce: „Ha, ! ność przelawla wliic teraz Huragan, Jakle ma - Z obowiązku zdemontować musze opinie, nicienia wyznaniowe, czy narodowościowe. 
bv X ; Yo 3: me~z odbył się w Lodzi ~ygrał- plany na pr~yszłość i t. <t. - na te pytania od- Jakoby klub nasz liczył jedną sekcję, Obok • *,..*, 
p·0~11;nlu P m~:.:rz walczono„w Wan;zawie, cz~ powiada nam, prezes p, Matuszewski. sekcji piłkarskiej, istnieją również sekcje: ping- W niedzielę w godzinach poobiednich odhę· 
Na to tani: od wygrać Y • Co to ozn11cz~. • - ósmy rok eirzysteneji rozpoczeliśmy pod pongowa i gier sportowych, pozatem, wielu na- dzie się również w lokalu Rady MieJsklel przy 
nikt nie~a dziś za~fa~!eml pr~s!g 7 • 111 ~i:~u, ze znakiem przezwyclQionl• kryzygu wewnętrzne· szych członków indywidualnie uorawia pozo- uJ. Pomorskie) doroczne ,vaJne zebranie Lódz· 
rol(ó'1.· nikt ~owAż 1 • 
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0
t sel(t- w, J!e c ~ w:v- 10, jaki od dłuższego już czasu daie się nam stale gałęzie w innych klubach. Piłkarze, któ- kiego Klubu Sportowezo, 

'"2li! ;'w '" e .!§'b''iL#J:i:w•a/li/i mocno we znaki. Trudności, jakie mnożą się na rzy tak dzielnie spisali się 
1
w te8goroczny~h roz-

każdym kroku, powstają głównie z tego, że Hu- grywkach o mistrzostwo k asy zasadmczo ze 

K"SZYkhi 1 1 łk ragan, Jako Jedyny w Łodzi klub robotniczy, wzirlędów technicznych zaprawy zimowej nie 
VI . nrze Sua arze niezależny od żadnej Instytucji społecznej nie przeprowadzają, niekt6rzy z nich Jednak, z po-

p I · · Ł d - doznaje od nikoio subsydiów, a zdanv na. wła· wodzeniem uprawiają sporty zimowe w Innych 
D OftJI W O li sne siły. prowadzi pracę w warunkach nadwy- klubach. Nalbardziel iednak DocieszaJacym jest 

W niedzielę 26 bm. odbędą się w sali raz ciężkich 1 samowystarczalnvch. Członko· fakt, że wraz z nastaniem wiosny uruchomia· 
YMCA od godz. 16-ej zawody w s!nt· wie nasi, w liczbie około 100, rekrutują się Pr~e ne zos.taną dwie nowe sekcje: lekkoatletyczna 
kówkę i koszykówkę przy uidzi'ale war- ważnie z bezrobotnych. Pomimo tego, te nie i kolarska, do których prace przygotowawcze 

posiadamy w!asnei:o lokalu, tiomimo. że znaj- zostały Już nawet podjete. 
szawskiej Polonji, ŁKS-u i IKP. Pro- duiemy się w cii\g;lych tarapatach finansowych, Huragan zabiera się więc rzetelnie do pra
gram przewiduje mecz siatkówki męs- z radością konstatujemy~ że okres słabości Pia· cy; ieżeli wyda ona odpowiednie plony, to do· 
kiej: Polonia - ŁKS, mecz koszykówki my Już za sobą. Istnle!e od dłuższego Już czasu tychczasowa niezbyt chwalebna reoutacJa liu
m~skiej: Polonja _ ŁKS i PolonJ·a-IKP koncepcja gremialnego wstanienia do Jednego raganu w oczach opinii sportowej ulegnie cat-

z klubów, wskutek wysiłków członków, duszą kowitej zmianie, 
oraz mecz koszykówki żeńskiej Polonia i ciałem oddanych klubowi, wzieła w łeb. Obe
-IKP. Polonia jesł mistrzem Polski w 
koszykówce żeńskiej oraz mistrzem War 
szawy w koszykówce moskiej, tak, że 
imoreza zapowiada się b. ciekawie. 

L. z. 

Bokserzy IKP jadą znów 
do Warszawy 

W najbliższą niedzielę ;?6 b. m. drużyna bok 
sersl<a IKP rozegra w W11rszawle mecz towa· 

,rzyskl z tamteJsz-. Makkabl. Lo(!!zlanie wyJeż· 
dżalą do Warszawy na mecz z Makkabl w na· 
stępującym składzie: Popielaty. Bartniak, Spo
denkiewlcz, Wotnlaklewlcz, Banasiak. Chntie· 
lewskl, Pietrzak i Wurm. 

Polscy dziennikarze 
sportowi na Olim?Jadzie 

Na zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Garmisch • Partenkirchen udaje sie sze
ściu polskich dziennikarzy sportowych, 
a mianowicie: pp. Rotbert. .Erdman i Mu
szalówna z Warszawy, Kozielski z Ło
dzi, Długoszewski z Krakowa i Mikuła 
ie Śląska. 

Olimpijczycy amerykafiscy 
znów pokonani w Pary~u 

Olimpijska drużyna Stanów Ziednoczonych 
w hokeju lodowym rozegrała w Paryżu mecz. 
ze znana dn1żyną francuską Prancais VoUants 
prze~rywaiąc w stosunku 3:4 (1 :1, O:l, 21?) .• 

Z c:ołelio iwioio 
Freddy Miller pokonpny w meczu towarzyskim 

W czasie trwania zimowych igrzysk świata freddy Miltler. rozegraf {0-run
olimpiiskiCh poczta niem'.iecka zorgani- dowy towarzyski mecz z Jae Perta, prze 
zuie specja.J.ną służbe · dla telegraficzne- grywając na punkty. 
go przesyłania zdjęć olimpijskich z Gar- ~.~ . 
młsch. Stacje radjowe następujących · Niemiecki Związek Narc'.Jarski orga
państw będą mogły korzystać z tej cie- nizuje w bieżącym sezonie w 15-tu nie
kawej slużby: Francja, Włochy, Belgja, mieckich zimowiskach 107 kursów nar-
Stany Zjednoczone, Holandia, Ang!)!, ciarskich, trwających po 14 dn'.i. 

Danja, Watykan, Norwegja, Szwecja, Wszystkie kursy kierowane bę,dą 
Austria, Argentyna, Indie i Niemcy. .przez wykwalifikowanych instruktorów •• „ sportowych. 

B. amerykański m~strz świata w wa
dze półcieżkiei bokser Tonnny Loughran 
pokonany został w Londynie przez an
gielskiego mistrza Tommv Farr na 
punkty, · 

** ' * Teriisówa grupa Ti1dena · 11ozooczęła 
w niedzielę . tournee po Ameryce - wy
stępem w nowojorskim Madison Square 
Garden. 

• ... ~ Na zawody przybyło 15,000 widzów. 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Argen~ Uzyskano wyn'.ikf następujące: Vines

tyny przyniosły kilka doskonałych wy- Stoefen 6:2, 6:2. Tilden - Bell 6:1, 6:4. 
ników, a mianowicie1 Arnold - Stoefen przeciwko parze 

Sprinter f ondevilla wygrał bieg na Sbar.p - Tilden W· grze mieszanej 6:3, 
100 mtr. w czasie 10,4 sek. i 200 metr.- 7:5. W grze pań Arnold pokonała Sharp 
21,7 sek. W rzucie młotem Kleger uzy- 6:4, 6:4. W grze podwói'nej panów Vi-
skał doskonały wynik - 51.81 mtr. 

1 

nes - Bell pokonali porę Lott - Stoe-
*•* fen 6:4, 6:4. r 

W Sam Francisco bokserski mistrz 

27 lutego wvstt1P bokserów 
WG;gler.skich 

W dniu węzoralszym klub IKP zakontrakto· 
wał deJlnltywnlt mecz z bokserami wei:ierskl• 
ml na 27 lutego. Drużyna weglerska składać tlę 
będzie z zawodników dwuch naJlepst:vch klu· 
bqw budapeszteńskich: l'ereucvarossi i Nem· 
zetti. qot 

Olbrzymle powodzenie 
Cyganiewiczą w Londynie 

Od trzech tygodni reklamowany debiut na 
rinru londyńskim słynnego polskiego zapaśnika 
Władysława Zbyszka Cyganicwicza ściągnął 
Uumy widzów do Lane'!! London Clubu. 

Olbrzymia hala okazała się zbyt szczupłą 
dla wielotysięcznych tłumów, pragna.cych ob
serwować mecz polaka z kolosem włoskl11\ 
Monteverdi. Wioch walczył niestychanie bru
talnie, jednak Cyiraniewicz uspokoi! Włocha i 
w 14-ei minucie · położył go na łooatki. Cyranie 
wlcza wyniesiono z ringu na rekach. 

.Po meczu orzedstawicie\e konsulatu polskie
go gratulowali zapaśnikowi polskiemu zwy
cięstwa. 

• • • 
Jutro we środę tioraz drugi walczyć będzie 

w Londynie Władysław Zbyszko Cyganiewlcz. 
Jak nam donoszą z Londynu, iuż od tygo

dnia w kasie niema biletów, a orzekuDnlc żą
dają potrójnych cen • 

O nowy termin meczu 
Polska-Rumunia 

Rumuński Związek Piłki Noż.nei nie zgodził 
si ęna propozycję PolskiP,go Zwiazku Piłki 110-
żneJ rozegrania meczu Polska - Rumunia w 
dniu 7 czerwca b. r., gdyż do 8-go lipca trwaii\ 
w 'Rumunii rozgrywki mistrzowskie. 

Rumuni proszą o nowy termin, w ciągu lip
ca lub sierpnią. 



i::Jtr. s 

~ 
oś dla każ -ego 

„.„.Yer ma nowego buchaltera. Nazywa się -
F:iltłapski, Wczoraj powiada Mayer do swego 
buchaltera: 

- Panie faltłapskl, co się z panem ostatnio 
dzieje?„. Pan chodzi Jak otumaniony, ciągle się 
pan myli.„ 

- Panie szefie, bardzo przepraszam, ale to 
Jest wina mojej wielkie) miłości„. Sądzę, że pan 
szef nie będzie miał nic przeciwko temu, Jeśli 
Poproszę o rękę Jego órkl„. 

- No, widzi pan?! - wrzasnął Mayer. -
Pan się znowu myli!.„ 

'•' ** 
Sa szosie podmieJskieJ zdarzył się nieszczę-

śliwy wypadek. Anto wpadło do rowu I przy. 
gniotło siedzącego przy sterze Jegomościa. Aku
rat przez szosę przejeżdżał Jakiś rowerzysta, 
który pospieszył nieszczęśliwemu · automoblllścle 
z pomocą. Udało mu się wyciągnąć nleszczęś· 

łlwca spod pogruchotanej maszyny, poczem ro
werzysta rzekł: 

- A Jednak ma pan szczęście.„ Akurat w 
pobliżu mieszka właśnie lekarz.„ I 

. - Szczę~cie?I„. Człowieku!.,. Przecie Ja Je· 
stem właśnie tym lekarzem!„. )ł-

** '*' 1 
Ciemna aleja w parku. Z mrocznego kąta 

słychać stłumione szepty. 
Wreszcie rozlega się kobiecy głos! 
- Dobrze, ale słuchaj„, Daj ml dowód, że 

mnie bardzo, bardzo kochasz„, 
Chwłla ciszy. Wreszcie pytanie& 
- Jaki dowód mo" cl dać?.„ 
- Nie wiem.„ Zrób dla mnie coś ulezwylae· 

go, ażebym wiedziała, że kochasz mnie napraw· 
dę," 

- Dobrze!„ Więc przyJdę dziś wieczorem 
do ciebie I zabiorę clę do kina razem z twoim 
ojcem, dwiema siostrami I trzema braćmi.~ 

'"'' ** Pan Mieczysław był nauczycielem w szkole 
powszechnej. Ale pewnego dnia rzucił tę pracę 

· J przeniósł się na wieś. Właśnie feden z Jego 
dawnych kolezów spatyka go przy pracy w 
ogrodzie. 

- Jakże to? - dziwi się,.- Ty, stary pe
dagog, zalmuJesz się ogrodnictwem? . 

- Tak„. - odpawlada pan Mieczysław. -
Wierz ml, drogi przyJaclelu, że większą przy
Jemność odczuwam, gdy podlewam kapuściane. 
głowy, niż gdy Je uczę„. · 
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Wysla"'.a portretów Marsz. Piłsudskiego 

Mr. al 
. ' ·'t·· iii. 

PREMJER JAPO~SKI UCZY PISAC
SWEGO WNUKA. 

W Zachęcie warszawskiej szef Sztabu Głównego gen. Stachiewicz dokonał w 
imieniu Gen. Insp. Sił Zbroinych gen. Rydza • śmigłego otwarcia wystawy Premier Japoński Okada wiele czasu po 
portretów Marszałka Piłsudskiego, stanowiące) plon konkursu, odoszonego J świeca swej rodzinie. Na zdjęciu widit-

przed kilku miesiącami. Na zdjęciu iedna z sat wystawowych. my jak uczy on swego wnuczka trud
nej sztuki pisania aliabetu jaoońskiego. 

Nowa niemiecka łódi. podwodna 

Niemcy prowadzą zbrojenia na ·wielką skalę. Przed paru dniami 
na wodę w Kieł nową łódź podwodną. 

OFIARY LAWINY W ALPACH BA.
WARSKICH. 

1 Groźna lawina, która spadła w Alpach 

\

Bawarskich ze szczytu Zugspitz (naJ· 
wyższy szczyt niemiecki - 2968 m.) 
pochłonęła kilka ofiar - turystów ame 

spuszczono rykańskich. Na zdjęciu Doszukiwanie 
ofiar lawiny pod szczytem ZuiSpitzu. 

Codzienna nowelka „Expre'ssu". - Jbiego - Żałuję, żeśmy poszli do k;lubu. wiedzie.ć, że pewne nieprzewidziane O• 

Jestem pewny, że w pańskiem mieszka· koliczności zmusiły hrabiego do wyjścia 
aJ• b • ..,,·„g40 lniu byłoby o wiele przyjemniej. Nie lu· z domu. -i.le ezp1ec:zno "" a a bię wo,l!óle a1.mosfery klubu. · Hrabia de Artois wrócił zdenerwo· 

. . . . . . . . . Hrabiego znów ogaxnął niepokój. wany do stolika. 
Hrabia Ludwik de Artois, znajdując wizyty 1aki~1s kobietv:? A 1eśh Ves~et Gdyby teraz wrócił z Vessetem do Gdyby teraz Veset chciał p.ójść do · 

się już przed· drzwiami swego wytwor· już ~o pode1rzewa? Nie, to byłoby me· domu, zastaliby niewątpliwie Lizettę. mnie, moglibyśmy spotkać Lizettę przed 
nie urządzone!!o, kawalerskiego miesz· be.zp1eczne.. . . . Hrabia już pogodził się z myślą, że dziś 1 domem, czy nawet na schodach _ my· 
kania, usłyszał tuż ze sobą jakiś wesoły - Dr_ogi panie hraibio - odezwa~ się, jej nie zobaczy. Jutro jakoś się przed ślał z przerażeniem. 
głos: znowu Vesset. A możebyśmy poszli do: nocą wytłumaczy. Teraz pragnął jedynie --, Chyba już nie będziemy grali _ 

- To pan, panie hrabio? Bardzo się klubu? Już tak dawno rue grałem. I u'll!iknąć nieprzyjemnych konsekwencyj. powiedział Vesset. 
cieszę, że pana zastałem. Hrabia d~ Artois odetchnął z . ulg~. Veseet jest niezadowolony, że prze· - m'.1-c~ego? - ~awołał hrabia _ 

Hrabia odwrócił głowę i ujrzał An· - To świetny pomysł! - powiedzi~ł grywa - pomyślał - Muszę wobec te· To przec1ez bardzQ ciekawa gra. Może· 
drzeja Vesseta, bankiera z Algieru, z - ~yłbym bardzo rad, !!~yby pan mn~e l go tak pokierować grą, aby 110 zainte· my ieszcze podwyższyć stawki. 
którym ostatnio eł.ość często stykał się o~lr.v1~d~1ł, ale .przyznam się szczerze, ze j resować. . . . Vesset zgodził się niechętnie. 
na ~runcie paryskim. rowruez chętme?ym ~a~rał w ~arty., Po chwili odezwał się głośno: . Gra trwała jeszcze prawie godzinę. 

Vesset, liczący już przeszło pię.ćdz\e- _ Po paru chwilach 1uz mknęh taksow- - Belotka może być bardzo cieka- W rezultacie hrabia de Artois stra· 
siątkę, miał młodą, piękną żonę. Nazy- ką do jednego z n:ajelegantszych klubów wa, jeśli się operuje większemi sumami. cił przeszło 70 tysięcy fral!lków. · 
wała się Lizetta. paryskie~. . . , . . . ~oże powiększymy s.tawki? Czy zgadza Byla to nawet dla niego poważna su-

Hrabia de· Artois od wielu tygodni Hrabia de Artois był JUZ zupełnie się pan, kochany panie Vesset? ma. Dlatego też wreszcie postano•vił 
ubiegał się o jej względy. Lizetta począt- spokojny. Nie gl.'oziło mu żadne mebez- - Możemy spróbować - odparł mu zmienić taktykę i nie przegrywać umyśl· 
kowo nie zwracała nań szczególnej u- piecz.eństwo. Lizetta zapewne się :.póź· znudzonym głosem. nie„ 
wagi. Ale hrabia bynajmniej nie rezyg- ni. Miał więc jeszcze trochę czasu. Vesset już po paru minutach trochę Ale Vesset nagle podniósł się z krze· 
nował ze swych zamiarów. Vesset niewątpliwie będzie grał gru- się ożywił. sła. 

Wreszcie odniósł zwycięstwo Lizetta bo i szybko o nim zaipomni. A wówczas Hrabia de Artois począł przegry· - Jestem zmęczony _ rzekł 
przyrzekla mu, że odwiedzi go 'dziś o wymknie się z klubu. wać„ Czynił to umyślnie. Chciałbym wrócić do hotalu. 
piątej po południu. Za pół godziny już :W, salach klubowych było rojno i Po piętnastu minutach Vesset zabrał Po paru chwilach opuścili klub. 
powinna się zjawić. gwarno. . mu około pięciu tysięcy franków. Pożegnali się na ulicy. 

Nic więc dziwnego, że hrabiego o· Hrabia ~e Artois zatrzymał się przed - A jednak ta gra nie jest ciekawa- Hrabia de Artois pojechał ·do domu. 
garnął niepokój na widok 1e1 męża. stolikiem, przy którym siedziało kilku powiedział znowu. Okazało się, że Lizetta wogóle się 

- Moia żona po.stanowiła dziś od· jego znajomych. nie czeka w jego mieszk:aniu? Należy nie zjawiła. 
wiedzić przyjaciółkę, która . jest ciężko - Możemy zagrać z tymi panami w nie czaka w jego mieszkaniu? Należy Hrabia więcej już jej nie spotkał. 
chora - mówił dale1 Vesset. - W ho· pockera - szepnął Vessetowi. koniecznie zatelefonować. W dwa dni później małżonkowie Ves· 
tel u, w którym mieszkamy, jest piekieł· - W pockera? Nie lubię. . I ~ Bardzo pana przepraszam - po· set opuścili Paryż. 
nie nudno. Postanowiłem więc pana od- - Może wobec tego w bridge'a? wiedział do Vesseta - Muszę zatelefo· Hrabi·a de Artois nigdy nie dorwie· 
wiedzić. Chyba nie przeszk:adzam, pra· - Najchętniej za.grałbym z panem w nować. Za chwilę wrócę. . dział się, że Vesset działał w ścisłem 
wda? . dwójkę w belotkę. Vesset kiwnął głową. porozumieniu· z Lizettą. 

- Ależ bardzo się cieszę, że pan Hrab~a de Artois nie był zachwycony 'Hrabia. de ~r~ois zamknął, się w bud- .Pomysł?wa para jeździła po wszy· 
mnie zaszczycił swą wizytą - odparł tym pr01ektem. . ce t~lefomczne1 1 połączył się ze swym stkich stolicach europejskich stosujac 
hrabia, uśmiechając się uprzejmie. Ale nie mó~ł przecież odmówi6. , mieszkaniem. wszP.dzie ten sam system. ' · 

Chciał iuż nacisnąć dzwonek. Ale Vesset wvszukał wolny stolik. Przy telefonie był służący. Zakomu· Lizetta wyszukiwała boj!atych ado· 
zawahał się. Przecież w żaden snosób Rozpoczęła się gra. nikował mu, że do tej pory nikt się nie ratorów, przyrzekała, że ich odwiedzi 
teraz nie może przyjąć Vesseta. Wkrót· Vessetowi nie dopisywało szczęście. zjawił. a Andrzej Vesset rzekomv bankier z Al~ 
ce przyjdzie Lizetta. Za wszelką cenc W ciągu kilkunast~t minut przegrał prze· . H~a~ia . polecił mu, by pr_zeprosił w ~ieru, zabierał ich do klubu i ogrywał w 
mu~i się pozbyć jej męża. . szło trzvsta frankow. . . 1ego im1emu ~ło?ą da:r~ę, kto;a 7;apew- karty. 

Może mu powiedzieć, że ocz~ku1e - Nudna gra - powiedział do '!-tra- ne zaraz przv1dz1e. Słuzący miał 1e1 po· Dol. 
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